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Rok 30 


_ Francusko-niemieckie rokowania rozbite. 


Berlin. Wczoraj zakończyła Brady 


Ilekroć razy przyjdzie przemawiać |, zw, pierwsza podkomisja komitetu 


ministrowi.spraw zagranicznych p. Za- 
leskiemu z mównicy sejmowej. ludzie 
zajmujący się sprawami publicznemi chę 
tnie nadstawiają uszu w oczekiwaniu 
potwierdzenia swych nadziei czy wyjaś- 
nienia niejednych problemów z dziedziny 
tzw. wielkiej polityki. 

To też z niemałem zadowoleniem do- 
wiadujemy się z ostatniego przemówie- 
nia p. Zaleskiego, wygłoszonego onegdaj 
na komisji spraw zagranicznych, że Pol- 
ska w koncercie europejskiej polityki gra 
jedne z pierwszych skrzypiec, przyczem 
ostatniemi akordami owego koncertu, je- 
szcze nie przebrzmiałemi, to wizyta w 
Polsce jugosłowiańskiego ministra Ma- 
rinkowicza i pobyt p. Załeskiego w Lon- 
dynie, 

Polska dzięki rozważnej i spokojnej 
polityce zagranicznej wysuwa się w do- 
bie zakusów i usiłowań podważenia do- 
tychczas istniejącego porządku rzeczy 
na czoło państw, gwarantujących utrzy- 
mania pokoju. Wynika to ze słów p. mi- 
nistra, który jasno powiada, że „nie- 
wzruszalna wola utrzymania pokoju na 
zasadzie istniejących traktatów była. jest 
i będzie podstawą oraz punktem wyjścia 
naszej polityki zagranicznej. Jednym 
z środków, mającym zabezpieczyć i 
wzmocnić pokój, są niewątpliwie sojusze 
zawierane przez nas z państwami sąsie- 
dniemi. Powiada minister Zaleski, że te 
„nasze starania podtrzymania możliwie 
jaknajlepszych stosunków z sąsiadami 
i wszystkiemi innemi państwami, czy to 
bezpośrednio, czy wreszcie przez współ- 
pracę na terenie Ligi Narodów, gdzie dą- 
żymy wytrwale do ujęcia w pewne kar- 
by ogólne życia międzynarodowego. wy- 
tworzyły już nam wśród odpowiedzial- 
nych czynników na terenie międzynaro- 
dowym opinię na tyle poważną i dodat- 
nią, że nie są jej w stanie zachwiać na- 
wet coraz intenzywniejsze ataki wrogiej 
nam propagandy. 

Zagadnieniu rozbrojenia Polska po- 
święca również baczną uwagę i w roz- 
wiązywaniu tegoż bierze swój wyb'tny 
udział. Złożyła nawet własne memo- 
randum w sprawie praktycznego urze- 
czywistnienia rozbrojenia moralnego. 
które zostało rozesłane wszystkim pań- 
stwom zaproszonym na konferencię roz- 
brojeniową i będzie prawdopodobnie w 
tej lub innej formie przedmiotem dysku- 
sji na konferencji. W memorandum na- 
szem nie poprzestaliśmy na wyrażeniu 
pragnień, ale wskazaliśmy również środ- 
ki praktyczne, zmierzające do powszech- 
nego rozbrojenia. 

Do złożenia takiego memorandum 
mieliśmy prawo i obowiązek, trzeźłwo 
spoglądając na rozwijające się wypadki 
w Niemczech i Gdańsku, opanowanych 
żądzą odwetu i pomsty na zwycięzcach. 
przyczem skoncentrowany wysiłek Niem 
całośc. na- 
szych granic. Wypadki te nie sprzyjały 


idei pokoju i toczyły się po wręcz prze-! 


dla współpracy gospodarczej francusko- 
niemieckiej. Rezultaty obrad tei podko- 
misii, do której należało opracowanie 
wniosku dla rządu francuskiego i niemiec 
kiego, dotyczącego traktatu handlowe- 
go, przedstawiają się zupełnie negatyw- 
nie. Ze strony francuskiej ` wysunięto 
żądanie skontyngentowania eksporti 
niemieckiego do Francji, aby wyrównać 


Niemcy sami na siebie ukręcili bat. 


| bilans handlowy, który w tej chwili wy- 
kazuje roczne saldo, 400 milj. marek na 
miekorzyść Francji. Ze strony niemiec- 
kiej ustosunkowano się do tego projektu 
negatywnie, co oznacza, iż kilkudniowe 
obrady zakończyły się kompletnem fia- 
skiem. Żądanie skontyngentowania eks- 
portu niemieckiego do Francji jest do-, 
wodem istnienia nowych prądów mię- 
dzynarodowych w stosunkach handlo- 
wych, które zwracają się przeciwko 


w którym toczy się proc 


Warskawai Wczoraj o godz. 8,10 rano 
woźni sądu okręgowego zauważyli kłę- 
by dymu, wvdobywające się z piwnic.. 

W kilka chwil ziawiły się na miejsce 
wypadku trzy oddziały straży, które. 
rozpoczęły pracę na dziedzińcu sądo- 
wym. Okazało się, że pożar rozpoczął 
się obok kotłowni, w składach węgła i 
drzewa: Kłęby dymu, gęste i gryzące 
rozpełzły się po całym gmachu. 

Trzej strażacy, którzy pierwsi rzu- 
cili się do piwnic, padli zemdleni. Zasto- 
sowano więć maski 
tlenowe. 

k 

Wedle opinji jednego z kierowników 
akcji ratunkowej, sytuacja w pewnej 
chwili była bardzo groźna, gdyż mogło 


gazowe i aparaty | 


es przeciw „centrolewowi*. 


de wybuchu w kotłowni i-do wielkiej 
katastrofy całego pałacu Paca. Niebez- 
pieczeństwu zapobieżono w porę przez 
wyrąbanie otworu z kotłowni na podwó- 
rze, Spalił się pokój dla aresztantów. Na 
l-em piętrze w kance!arii 8-go oddziału 
wyrąbano część podłogi. Po chwilowem 
opanowaniu sytuacji, woźni sądowi prze 
darłszy 'się przez zadymione sale. i ko- 
rytarze i wynieśli w bezpieczne miejsce 
akta 8-go wydziału, a między qiemi ak- 
ta procesu CentrolewY. 

Kilku strażaków odniosło oparzenia. 
Opatrzyło ich Pogotowie ratunkowe. — 
Akcja straży: ogniowej była bardzo utru- 
dniona wskutek złego `“ «+ do miejsc 
zagrożonych. 


Reforma wyborcza we Francii pogmmeżana. 


Paryż. Wrzawa i zamieszanie, jakich 


nych, gdy rozpoczęto obrady nad pro- 
jektem reformy wyborczej, nie zwiasto- 
wały nic dobrego. Namiętności podnie- 
cone tym projektem wobec bliskości, 
mających się odbyć w roku przyszłym 
wyborów powszechnych, miały wywo- 
łać dokoła: projektu atmosferę mało 
sprzyjającą jego rozważeniu. 

Wczoraj prezes ministrów, Laval, 
stanął lojalnie po stronie swej większo- 
ści i pomimo prawie że porażki., odnie- 
sionej przez zwolenników reformy pod- 
czas onegdajszego głosowania, wniosek 


bowiem socjalistów o odrzuceniu zgóry 


| widownią była onegdaj izba deputowa- | całego projektu zdołano zwalczyć tylko 


9 głosami większości, zażądał, aby cały 
projekt rozważany był. gruntownie w 
najbliższą środę. Ale izba nie zgodziła 
się na datę powyższą i odrzuciła żąda- 
nie prezesa ministrów: 234 głosami prze- 
ciwka 228. Ponieważ jednak gabinet nie 
nalegał i nie postawił kwestji zaufania 
wynik powyższy głosowania nie pocią- 
gnie za sobą przesilenia gabinetowego. 

Bądź co bądź jednak projekt refor- 
my wyborczej należy uważać za po- 
grzebany. 


„dralnej, 


klauzuli najwyższego uprzywilejowania. 
Przed kilku dniami takie samo żądanie 
skontyngentowania - eksportu miemiec- 
kiego wysunął rząd szwajcarski. Zau- 
ważyć należy. iż same Niemcy przeła- 
mały zasadę. najwyższego uprzywilejo= 
wania i to nietylko w rokowaniach han- 
dlowych z Polską,. w których starali się 
utrzymać zasadę kontyngentu pod pła- 
szczykiem zakazu przywozu i co się na- 
wet udało w dwóch głównych pozy= 
ciach importu polskiego. wegla i niero- 
gacizny. Takie samo wyłamanie w za- 
sadzie najwyższego uprzywilejowania, 
już zupełnie bez żadnej osłony, stwo- 
rzył rząd niemiecki,, zawierając układ 
kontyngentowy z Finlandją (na masło), 
który wyraźnie skierowany był przeciw 
interesom irinych państw, a przedewszy- 
stkiem Polski. Obecnie Niemcy- sami 
zbierają owoce swej krótkowzrocznej 
polityki handlowef. Coraz więcej państw 
wysuwa. żądanie  skontyngentowania 
eksportu niemieckiego, co w praktyce 
uważane jest za ograniczenie tego eks- 
portu. ; 
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o lọs wychodźców naszych we Francji 


Warszawa. Minister pracy i opieki 
społecznej, dr. St. Hubicki, przyjął am- 
basadora polskiego w Paryżu, p. Chła- 
powskiego. z którym odbył dłuższą kon- 
ferencję na temat projektów zarządzeń 
we Francji, mających na celu ogranicze- 
mie praw cudzoziemców, oraz w spra- 
wie groźby masowego: powrotu emi- 
grantów Polaków do kraiu. 


Otwarcie grobu Dąbrówki w Gnieźnie. 


Poznań. We wtorek, 15. bm. w obe- 
cności ks. prymasa Hlonda, ks. biskupa 
Laubitza, przedstawicieli kapituły kate- 
konserwatora wojewódzkiego 
dr. Palperskiego, architekty- Przybi- 
chowskiego, prof. uniw. dr. Wrzoska. i 
doc. dr. Cwirko-Godyckiego, dokonano 
w Gnieźnie w katedrze otwarcia grobu 
Dąbrówki, którego zawartość została 
dokładnie przejrzana. Czaszka i resztki 
kości Dąbrówki, znajdujące się w ka- 
miennym sarkofagu w kaplicy przed 
Wielkim Ołtarzem. jako też fragmenty 
tkanin, będą dokładnie zbadane przez 
fachowców. Grób ten był poraz ostatni 
badany przed około 100 laty w obecno- 
ści Edwarda hr. Raczyńskiego. 


—— M 


ciwnej linji 
sunków, 


niż dzieła normalizacji sto- | wadzonych w Moskwie z rządem sowie-|zagadnienia naszei emigracji, p. minister 
które reprezentowała Poiska, |ckim przez p. Patka'w sprawie paktu o| wskazuje na szereg zawartych umów, 


zawierając szereg ważnych porozumień. |Lieagresię. Rokowania te rozwijają się | regulujących stosunki społeczne naszego 
Nic też dziwnego, że mniejszości na- | normalnie. Również w stosunkach ckó- | wychodźtwa. Dzięki tym umowom gór- 


rodowe'w państwie naszem, nie wyka- 
zujące najmniejszej dozy dobrej woli 
zgodnego pożycia ze swą większością, 
szukały oparcia właśnie u potęg sprzy- 
sięgłych.rrzeciw pokojowi, znajdując u 
nich istotnie chętną pomoc Rząd wolski 
nie uchyla się od zapewnienia mniejszoś- 
ciom swobodnego rozwoju ich potrzeb 
kulturalnych, lecz z całą stanowcześcią 
przeciwstawić się musi chęci przends ze- 


nomicznych daje się stwierdzić daiszy 
ich rozwój. 

Rozmowy londyńskie, które odbyły 
się w atmosferze przyjaznej, umożliwiły 
wzajemne ustalenie poglądów na bieżące 
problemy międzynarodowe. Wizyta lon- 
dyńska ożywi na przyszłość bezpośred- 
nie nasze stosunki w dziedzinie prac mię- 
dzynarodowych. 

Jeżeli chodzi o państwa słowiańskie, 


nia tych sJraw na teren międzynarodo- | to w zespole ich Polska kroczy w pierw- 


wy. 
W ażnym momentem przemówienia 
był ustęp odnoszący się do rokowań pro- 


szym rzędzie, a głos jej w sprawach 
wspólnej polityki uważany jest za auto- 
rytatywny. Przechodząc wreszcie do| 


nik polski n. p. w Belgji został zrównany 
w prawach do świadczeń rentowych z 
prawami przysługującemi górnikowi bel- 
gijskiemu. We Francji sprawa ta zmie-' 
rza do podobnego rozwiązania. 
W zakończeniu swego przemówieni4. 
p. minister apeluje do całego narodu. aby 
przeciwstawić się wrogiej nam propa- 
gandzie, nie wątpiąc, że na tej płaszczy- 
źnie znajdą się wszyscy ożywieni wielką 
i wspólną ideą — obrony interesów j ho- 
noru państwowego na terenie międzyna-, 
rodowym. 


TELEGRAMY. 


Całą Polskę pokrył biały całun. 


Warszawa. Cała Polska pokryła się 
białym całunem. Na wschodzie szata 
dochodzi do 25 cm. grubości. Taką samą 
grubość ma warstwa śniegu w Wiłeń- 
skiem i w okolicach Ostrowia Poznań- 
skiego. W górach mroźno (do —15 st.), 
dość pogodnie, warunki Śnieżne dosko- 
nałe: od 40 cm. do 1.1 mtr. śniegu! Dziś 
spodziewać się należy w dalszym ciągu 
pogody mroźnej o zachmurzeniu nieco 
mniejszem. Wiatry północne o sile 5 m. 
na sekundę. Rzadkie, przelotne opady 
śnieżne. 


'  „Przywołuję pana do porządku“. 


Warszawa. Podczas wczorajszych 


` przedpołudniowych obrad komisji bud- 


żetowej seimu nad preliminarzem bud- 
żetów sejmu i senatu, poseł Trąmpczyń- 
cki ostro zaatakował dyrektora biura 
seimu p. Dziadosza za znane jego o- 
świadczenie, złożone w sądzie o pośle 
Rybarskim, kiedy to dyr. Dziadosz na- 
zwał posła Rybarskiero komiczną figu- 
rą na terenie sejmu. Ten grubv nietakt 
pierwszego marszałka seimu i dawnego 
parlamentarzysty, znalazł wyraz w 0- 
świadczeniu przewodniczącego posła 
Byrki, który m. in. powiedział: „Mar- 
szałek Trąmpczyński powołał się tu na 
swoje doświadczenie parlamentarne, 
by dopuścić się czynu wybitnie nieparla- 
mentamego. Komisja nie jest instancją 
dla pana marszałka w sprawach poza- 
budżetowvch, ani też nie jest jakakol- 
wiek instancją kwalifikującą urzędników 
biura sejmu. Pozatem wobec nieobec- 
mości marszałka sejmu, takt nakazywał 
pamu spraw tych nie poruszać. Przywo- 
tuje pana za to do porządku“. 


Wierzyciele szukaią dróg do wydoby- 
cia swych pieniędzy z Niemiec. 


Berlin. Prowadzone w Berlinie ro- 
kowania z zagranicznymi wierzycielami 
w Sprawie prvwatno-gospodarczych zo- 
bowiązań niemieckich doprowadziły do 
opracowania projektu, przewidującego 
mtworzenie trustu dla zwrotu kredytów 
kasowych. Wysokość kredytów „tych 
sięga sumy 1.3 miliarda marek. Trusto- 
wi zagwarantowano prawo emitowania 
5 proc. mot, dyskontowanych przez ban- 
ki emisyjne. Plan amortvzacii przewi- 
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Zapewniony chleb po opuszczeniu wojska 
bedzie miał podoficer zawodowy. 


Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisji wojskowej sejmu poseł Wagner 
(B. B.) zreferował projekt ustawy w sora- 
wie zmian i uzupełnień niektórych postano- 
wień ustawy zołipca 1924 r. o podstawo- 
wych obowiązkach i prawach szeregowych 
wojska polskiego. Dotychczasowa ustawa 
dzieliła wojskowych na szeregowych i o0- 
ficerów. obecny zaś projekt wprowadza 
zasadniczą zmianę, mianowicie stwarza 
definicję korpusu podoficerskiego. Daiej 
projekt wprowadza stopień  chorąże- 
go, co ułatwi pokrycie luk etatowych. spo- 
wodowanych brakiem oficerów zawodo- 
wych w pułkach i będzie bodźcem dla pod 
oficerów w.dalszym ich awansie. Następna 
zmiana polega na tem. że przedłuża umowę 
z podoficerami zawodowymi z 3 lat do !at 
10. z prawem odnawiania jej conajmniej na 
lat 4, przyczem należy zaznaczyć, że umo- 


wy mogą być odnawiane na czas dłuższy 
iw ten sposób zapewnia się stałość służby 
podoficerskiej. 

Art. 71 projektu reguluje Ściśle kwalifi- 
kacje na podoficera. co jest ważne dla tych, 
którzy chcą poświęcić się służbie wojsko- 
wej. Projekt wprowadza następnie obowia= 
zek państwa po zwolnieniu podoficera ze 
służby, zapewnienia mu posady w urzę- 
dach lub przedsiebiorstwach państwowych, 
tudzież przedsiębiorstwach  subwencjoa”- 
wanych przez państwo. W razie niemoż- 
ności dania takiej posady podoficerowi, — 
przyznaje mu państwo emeryturę. czezo w 
dotychczasowej ustawie nie było. O ile 
podoficer nie zgadza się na obiecie takiej 


posady. to przysługuje mu jednorazowa 
odprawa. Projekt powyższy, po dyskusji, 
przyjęto. 


Biały huragan szalał nad Wilnem. 


Wilno. Nad Wilnem i powiatami wo- 
jewództwa wileńskiego szalała gwał- 
towna burza Śnieżna połączona z wiel- 
Kiemi opadami. Zwały śniegu nozasypy- 
wały drogi i szosy, silna wichura po- 
?rywała w mieście mnóstwo szyldńów. 
Linje telefoniczne w niektórych miej- 
scach zostały pozrywane. 

Najbardziej ucierpiały przewody te- 
lefoniczne w pow. dziśnieńskim, gdzie 
w 6 miejsćowościach zniszczone zosta- 
ły linie telefoniczne. 

Wobec zasp śnieżnych komunikacja 
autobusowa dalekobieżna w dniu wczo- 


rajszym była przerwana z prowincją. — 
Również pozasypywane zostały linje 
kolejowe. Po raz pierwszy w bieżącym 
okresie zimowym władze kolejowe uży- 
ły pługów odśnieżnych. Brygady robo- 
tnicze w ciągu nocy i ranka pracowały 
bez przerwy nad oczyszczeniem torów 
od zasp śnieżnych. Pomimo zamieci śnie- 
żnej pociągi przybyły do'Wilna bez 
opóźnień, natomiast na linjach wąsko- 
torowych była przez krótki czas przer- 
wa w komunikacji, zanim nie uprzątnię- 
to zwadłów śniegu z torów. 


Dlaczego Japonia walczy ð Mandżur'e? 


Moskwa. Prasa moskiewska przytacza 
oświadczenie. poczynione przez dyrektora 
południowo-chińskiej kolei żelaznej. p. Sa- 
ito. Zdaniem p. Saito, Mandżuria jest ko- 
nieczna dla uprzemystłowionej Japonii. Je- 
dynie dzięki surowcom i opatowi mandżur- 
skiemu Japonia może rozwinąć swój prze- 
mysł metalowy. mechaniczny i chemiczny 
marówni z przemystem: włókienniczym: 
'Mardżuria posiada obfite złoża węgla. ru- 
dy żelaznej i nafty. i i 

Dla wvzyskania przez Japonię sutow- 
ców mandżurskich należy zreorganizowe 
system transportu w tym kraju, tak. abv 
wyłaczyć możliwość wtracania się rządu 
chińskiego w tę dziedzinę. Należy zawrzeć 


układ. na którego mocy zostałaby usunięta 
konkurencja między kolejami japońskieini 
i chińskłemi Mandżurii. $ 

Dla uprzemystowienia Japonii nie wy- 
starcza zasoby Mandżurii południowei i że 
Japonia musi posiadać wpływy i w Man- 
dżurjii północnej. Dlatego Japonia musi pc- 
siadać w tei cześci kraju swe własne linie 
kolejowe: obok istnieiącej kolei wschodn:u- 
chińskiej. Pod tym względem pożadane jest 
— zdaniem p. Saito. — wybudowanie linij 
kolejowych:  "Czang-Czuni-Dalaf.  Kiryn- 


ć|Uczan. oraz Jang-Tsi-Hailun. P. Saito za- 


znaczył. że poprzednie porozumienie Z 
marszałkiem Czang-Tso-Linem upoważnia 
Japonię do budowy wszystkich tych kolei. 


oj zwrot powyższej sumy w ciągu 10 Z SESS 
m wn 008 


Żandarmeria austriacka rozbrojona 
przez robotników. 
Wiedeń. W Voitsbergu koło Grazu 


w Styrii doszło wczoraj do krwawych | międzv manifestuiącvmi 


Głód zapędził ich pod pałki poli- 
ciantów. 


W Stoke doszło do starcia 
bezrobotnymi 


Londyn. 


starć między robotnikami a żandarme-| w liczbie około 2000 a policią. Manife- 


rią. 


Żandarmeria lokalna została roz-|stanci obrzucili policję kamieniami, po- 


brojona i robotnicy zajęli ratusz. Spokój|licja, przy używaniu pałek, rozproszv- 
został przywrócony dopiero po nadej-|ła manifestantów. Kilka osób odniosło 


ściu silniejszych oddziałów żamdarmerji| rany, w tei liczbie policjant. 


z Grazu i okolicznych miejscowości. 


Na straconej czacie, 


4) (Ciąg dalszy.) 


— Milczałbyś, chłystku! — zakrzy- 
kna? z gniewem Bellegarde — tobie do- 
wcipki w głowie, ale mnie co innego w 
myśli. Ja mam żonę i dzieci, a ty co? 
Karabin i tornister, które pewnie po to- 
bie płakać nie będą, jak się zakwateru- 
jesz w kotle u Lucypera! 


To rzekłszy, tak serdecznie uściskał 
Józia, że w wielu oczach żołnierzy łzy 
zabłysły. 

W tej chwili bolesny jęk rozpaczy 
odbił się o wszystkie serca: żona Belle- 
garde'a, pułkowa praczka, z małem 
dzieckiem na ręku, rzuciła się do nóg ge- 
nerala i z płaczem wołała: 

— Panie generale! Li:ośc:! M.łcsier- 
dzia nad naszemi dziećmi! 


, —Lostak rozstrzygnął, nie ja — od- 
parł hrabia Montcalm, usiłując pokonać 
wzruszenie. 

— Odejdź, żono! — zawołał teraz 
Bellegarde niby surowym głosem, który 
mu dziwnie wiązł w gardle. — Odejdź, 
mówię!.. Nie rozumiesz służby !... Prze- 
praszam, panie generale, ale taki to już 
babski zwyczaj wszędzie swój nos wści- 


Areszto- 
wano dwóch maniiestantów. 


bić. Ja jestem gotów; co służba to słu- 
żba i basta! — to mówiąc, przytulił do 
siebie niemowlę i odprowadził na bok 
żonę, która ze Ikaniern wołała ciągle 
zmiłowania, ć 

Scena ta rozdzieraiici serja, lubo 
uczyniła na żołnierzach silne wrażenie, 
to przecież znać po nich było, iż rzecz 
uważają za skończoną; takie to jest 
przywiązanie człowieka do życia. 

Lecz w tem młody Gaskończyk, Tri- 
bard, który po wyciągnięciu losu żarto- 
wał z Bellegarde'a wystąpił z szeregu. 
stanął wyprostowany przed generałem 
i, przykładając rękę do czoła, rzekł: 

— Ja nie mam żony i śmierć moja 
nie osieroci nikogo... sa.n jestem na Świe- 
cie. Jeśli się to karności i służbie nie 
sprzeciwia. a pan genra: przwc!, bar- 
dzo chętnie zastąpię kese Buslerzyde'a. 

— Brawo! Brawo, Tribardzie! — za- 
wołał hrabia Montcalm, ściskając rękę 
młodzieńca. — Dzielny jesteś i szlachet- 
ny chłopak! Z radością daję moje ze- 
zwolenie. Odwaqa zaś twoja daje. mi 
pewność, że nie zginiesz na czacie. 

— O, nie może być! — zaprotestował 
teraz żywo stary wiarus. — Nie pozwól. 
panie generale! Choć „ewny jestem, że 
to sprawa z czartem, przecie francuski 
„ołnierz i Lucypera bać się nie powinien 


> w czasie którego ambasador 


Polskie odznaczenie na piersi p. Wil- 
sonowej. 
Waszyngton. Wczoraj odbyło się tu 


Rzplitej p. Filipowicz wręczył . pani 
Wilsonowej wielką wstęgę orderu Po- 
lonia Restituta, wygłaszając przytem 
przemówienie, w którem podniósł wy- 
bitne zasługi. położone dla Polski przez 
prezydenta Wilsona. 


i ja się też nie boję. Dziękuję ci, kocha- 
ny kolego, za twoje poczciwe serce, ale 
przecie i mnie milszy honor, niż życie. 

— Ani słowa więcej! — krzyknął ge- 
nerał Montcalm — tak będzie, jak powie- 
działem. Rozkazuję ci odejść: marsz! 

Bellegarde mruknął coś pod nosem, 
bo zawsze musiał mieć ostatnie słowo. 
lecz wrócił do szeregu i stał wyprosto- 
wany jak trzcina. 

Tymczasem Tribard, salutując przed 
generałem, rzekł znowu: 

— Ponieważ straż dzisiejsza jest bi- 
letem kwaterniczym do wieczności prze- 
to śmiem prosić, pana generała, o dwie 
rzeczy. 

— Mów! — odparł życzliwie hrabia 
Montcalm. 

"— Najpierw chciałbym wziąć ze so- 
bą, zamiast tego ciężkiego muszk'eta, 
mój lekki karabinek p'renejsk:. którym 
już niejednego niedźwiedzia i sporą gro- 
madkę wilków pozbawiłem życia; bije 
on cudnie, nigdy nie chybi! 

— Pozwalam — rzekł generał. 

— Powtóre: ponieważ nie wiem w 
jakiej postaci zbliży się tajemniczy nie- 
przyjaciel, niech mi wolno będzie, do 
każdej podejrzanej figury dać ognia, bez 
odpowiedzialności za fałszywy alarm. 

—- Zgoda! Wszystko niech tak bę- 


Przy bladej, szarawo-żółtej cerze, przyza” 
słych oczach, złem samopoczuciu, zmniejsz :nef 
chęci do pracy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku mózgowvm 
i chorobliwem podnieceniu zaleca się pić przez 
Kilka dni zrana naczczo szklankę wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Żądać w apt. i drog. 


Meksyk w Berlinie. 

Berlin. Ubiegłej nocy doszło w Berlive 
do gwałtownej utarczki między hierow- 
cami a komunistami, w czasie których ra- 
dło kilkadziesiąt strzałów rewolwerowych. 
Wóz tramwajowy. który dostał się pizy- 
tem między dwa cgnie tak, iż pasażerowie 
musieli się położyć na podłodze, aby unik- 
nać kul, przebiiajacych»sna wylot szyby wo- 
zu. W śmiertelnym strachu musieli pasaże- 
rowie przeleżeć kilkanaście minut na po- 
dłodze. Zaalarmowana policia przybvła na 
miejsce wypadku i aresztowała 13 komuti- 
stów i 1 hitlerowca. 


Anglię nie wzruszałą niemieckie 
lamenty. 


Paryż. „Journal“ dowiaduje się z au- 
torytatywnego źródła, że interwencja 
ambasadora niemieckiego w Londvnie 
na rzecz koncesyj dla Niemiec w kwestii 
angielskiej taryfy celnei, wwvpadła zu- 
pełnie negatywnie. Rząd angielski odpo- 
wiedział ambasadorowi niemieckiemu, 
że cła ochronne mają charakter przej- 
ściowy, w celu ochronv przemysłu an- 
gielskiego i dlatego odrzuca przyznanie 
komukolwiek ustępstw. 


„Plan Hoovera uratował świat.'*. 


Waszyngton. Senatowi przedłożo- 
mo do ratyfikacji plan Hoovera. Senator 
Mc. Kelar z Tennese domagał się uchwą- 
lenia przedłużenia moratorium poza ter- 
min 1 linca przv równoczesnem wvklu= 
czeniu możliwości skreślenia długów 
wojennych. Inni mówcy podkreślali, że 
plan Hoovera uratował Świat od kata- 
strofy gospodarczei. Zaimowano się ró- 
wnież odstąpieniem Japonii od narvtetu 
złota, przyczem przeważało zdanie. że 
Japonia zmuszcna została do tego skute 
kiem wojny. 


Wygrane na loterii. 


II. dzień cłągnienia, 


Zł. 2.000 na nr.: 83465. 

ZŁ 1.000 na nr.: 4794, 

ZŁ. 500 na nr.: 102137. 

Zt. 400 na n-ry: 63942 104974 112408. 

Zł. 300 na n-ry: 2126 3161 11019 25159 28079 
30131 42450 79752 145955. 

Zt. 250 na n-ry: 78758 85056 106454 115059 
133470 134204 135020 159669. 

Zt. 200 na n-ry: 2503 5521 7136 8221 8599 
12411 12426 12908 14740 15781 19303 25626 26896 
27875 31978 32083 40092 41477 48710 49203 50361 
58543 61365 64143 65644 72011 74435 84211 84630 
94419 96764 98104 104183 105840 107916 114942 
115853 118404 128388 129450 132621 134887 144507 
149761 150735 153182 155638 156637 158094 
158716, ' 
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dzie, jak pragniesz — mówił hrabia 
Montcalm. — A teraz idź się przygoto- 
wać; do nocy zwalniam cię ze służby. 

Wszyscy koledzy uważali Tribarda 
za zgubionego; a że był z niego wesoły 
i dobry chłopak, nadto uczynny i dzie- 
lący się ostatkiem z kolegami, przeto 
żołnierze jęli go szczerze żałować i wy- 
mawiać mu jego poświęcenie. 

— Czy cię diabeł skusił, Tribardzie 
— mówił jeden — poco ci szukać zgu- 
by? Byłbyś sobie spokojnie stał przed 
namiotem generała, a ty dobrowolnie le- 
ziesz do piekła. 

— To i cóż?! Jeszczem tam przecie 
nie był, to ciekawy jestem — odparł we- 
soło dzielny Gaskończyk. 

— A zresztą, czy to nie dobrze, że 
pójdę najprzód przygotować nam kwa- 
tery ? 

— Gadaj zdrów! — odezwał się in- 
ny. — A ja powiadam, żeś się niepo- 
trzebnie wyrwał. Bellegarde ma żonę 
i dzieci, dobrze! ale też nażył się już na 
świecie; tymczasem ty, co? Przed tobą 
całe życie stoi otworem... 

— To może właśnie — przerwał z 
uśmiechem Tribard — szanowny Bełze* 


bub użali się mojej młodości i daruje mię » 


zdrowiem... 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kronika bieżąca 


Niedziela 4-ta Ad- 


Niedziela wentu. 


20 


grudnia 


rzyszy, żołnierza, 
męczennika. 

Św. Dominżka z Sy- 
los, opata z zakonu 
i A E Benedyktynów. 

Jutro poniedziałek, 21 grudnia: Św. 

Tomasza apostoła i św. Seweryna, bi- 

skupa i wyznawcy. 

We wtorek 22 grudnia: Św Zenona, 
biskupa, wyznawcy. 
* 


Wschód Zachód 


Słońca o godz. 7.39; o gdz. 15.44. 
Księżyca o godz. 12,42; o godz. 2,58. 


Z historii śląskie. 


20 grudnia. 1744. Wkroczenie Fryde- 
ryka II z 200000 wojska do Raciborza. 
W konwencie księży Franciszkanów za- 
kwaterowało się trzech kapitanów z 
służbą. Potem przyszedł jeszcze jeden 
podchorąży ze 100 ludźmi. Zajęli refek- 
tarz klasztorny: piekarnię i inne zabu- 
dowania. Nawet kobiety sprowadzili do 
klasztoru. Żądali pożywienia i drzewa 
ma opał. Ostatecznie umieszczono w kla- 
sztorze felczera z swoią służbą. Felczer 
obrał sobie celę Ojca Marcina Orlika na 
kwaterę. Ale, jak naoczni świadkowie 
opowiadają, jakaś siła nieludzka trzy- 
krotnie go wyrzuciła z łóżka. Wieczo- 
rem cały szwadron huzarzy pruskich 
wtargnął do klasztoru. Dowódca wie- 
chał na koniu do samej furty. Przekleń- 
stwami i bluźnierstwami obrzucono za- 
konników. żądając pożywienia dla sie- 
bie i obroku dla koni. Czego nie dostali, 
Skradli. Rąbali meble i palili, a co nie 
mogli zabrać, zniszczyli. Z kobietami 
bezwstydne orgie wyprawiali nocami. — 
1890. Umarł ks. Franciszek Klein. prob. 
w Rudzie, wielki dobroczyńca ludu pol- 
skiego, były prezes pierwszego polskie- 
go związku młodzieńców ..Towarzy- 
stwa św. Alojzego w Bytomiu“. 


* 

21 grudnia 1704. Miasto Pyskowice 
zaciąga pożyczkę od Grzegorza Jonecz- 
ki, bv spłacić zaległv zodatek krajowy. 
w kwocie 32 talarów 18 groszy. — 1771. 
Umarł burmistrz Franciszek de Fiirsten- 
miihl, w Pyskowicach. Jero następca 
Szymon Pipa rządził do 1785 roku. — 
1853. Umarł ojciec ksiedza Leopolda 
Nerlicha, prob. w Piekarach. 


Biuro porady prawnej w Miko!owie 
w poniedziałek zamknięte! 

Z powodu wypadku śmiertelnego w 
rodzinie sekretarz nasz w poniedziałek 
21 bm. do Mikołowa nie przybedzie i w 
dniu tym porad prawnych udzielać nie 
bedzie. Interesenci. o ile chodzi o sprawy 
nie cierpiące zwłoki, mogą korzystać z 
porady prawnej w Pszczynie we wtorek 
22 bm., udzielanej w lokalu p. Michała 
Zawiszy przy ul. Gotsrmana. Następna 
porada prawna w Mikołowie odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 4 stycznia 1932 
roku. 

Wydawnictwo „Katolika Polskiego‘. 


— Sprawa świadectw przemys!o- 
wych. Dla otrzymania świadectw prze- 
mysłowych należy złożyć pisemną de- 
klarację według przepisanego 
wraz z odpisem. Blankiety deklaracyj 

oraz odpisy tychże wydają Kasy skar- 
bowe bezpłatnie. Termin nabywania 
świadectw przemysłowych upływa 31 
bm. Poczynając od dnia 2 stycznia 1932 
roku władze skarbowe przeprowadzać 
będą lustracie przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych oraz zajęć prze- 
mysłowych. Winni nienabycia wzelęd- 
nie nabycia nienależytych Świadectw 
Przemysłowych pociąznięci będą do od- 


_ phowiedzialności karnej. 


Woiewództwo ś'ask'e. 


* Memoriał do p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w sprawie bezrobocia w hut- 
nictwie. Zespół Pracy związków meta- 
łowców zwrócił się do p. Prezydenta 

zeczypospolitej z obszernym memoria 
em, wyjaśniaiącym p. Prezydentowi 
atastrofalne położenie w hutach żela- 
za, Zespół Pracy wyraża w swym me- 
 Morjale nadzieję. że p. Prezydent uży- 


PSM vp. ”"awe > RY CSU 


Listy naszych Czytelników. | 


Z życia S. M. P. 
Tarnówice Stare w Tarnogórskiem. 


Św. Teofila i towa”|Qq chwili wprowadzenia zmian w za- 


rządzie, życie w naszem S. M. P. idzie 
normalnym torem i coraz bardziej się 
ożywia. Tu pokazuje się wyraźnie co 
znaczy mieć sumiennych i energicznych 
członków w zarządzie; odtąd daje się 
zauważyć znaczny pryrost nowych dru- 
hów. Kilku druhów obiecało prowadzić 
zespół kukurydziany w przyszłym roku, 
zeznajomiwszy się wpierw z korzyścia- 
mi odniesionemi przez. prowadenie ta- 
kich zespołów. Zaś w niedzielę, dnia 
22 listopada b. r. Stowarzyszenie odezra- 
ło przedstawienie teatralne, które odby- 
to się z wielkim sukcesem dla S. M. P. 
Zysk z tego przedstawienia przeznaczo- 
nc na sprowadzenie 'do „Ogniska“ radia 
i uzupełnienie nowopowstałej biblioteki. 
Tak radjo jak i biblioteka mają służyć 
do uświadamiania druhów. 

Mając. własne „Ognisko*, BEDĄ 


co miesiąc, bez żadnych przeszkód ze- 
brania plenarne. Ostatnie zebranie i to 
walne, odbyło się w niedzielę, dnia 29 
listopada br. -Na porządku dziennym, 
między innemi był wybór. zarządu sto- 
warzyszenia. Do zarządu wybrano jed- 
nogłośnie następujące osoby: Jan. Si- 
wiec, jako prezes, Alfons Zawada, sekre- 
tarz, Edmund Kiełbasa, skarbnik i Aloj- 
zy L. Kloza jako bibljotekarz, zaś patro- 
nem S. M. P. jest ks. prob. Twórz. Miej- 
my nadzieję, że nowy zarząd nie zawie- 
dzie nas w niczem. | 

Nareszcie nasza młodzież zrozumiała 
celowość „stowarzyszenia i idżie' Śmiało 
naprzód. Do wyżyn — do ideałów! Aże- 
by wspólnemi siłami wykrzesać lepsze 
jutro dla siebie i naszej Ojczyzny. — Nie- 
chaj więc każdy pamięta słowa naszego 
wieszcza Adama Mickiewicza. że 
„W szczęściu wszystkiego są wszyst- 
kich cele* — oraz „Młodzieży, ty nad 
poziomy wylatuj!* Gotów! Druh. 


Ważne dla obuwników! 


Prowadząc sprzedaż obcasów gumowych „WESTA“ powiększy- 


cie obroty na obuwie. 
Do każdej pary obcasów gum. 


„WESTA“ dodajemy bon premjowy. 


Okaziciel 12-tu bonów z obcasów męskich, lub 24-ech bonów 


-z obcasów damskich otrzyma za darmo kosztowną premię. 
Obcasy gumowe „WESTA“ nadają sie do wszystkich modeli obuwia 
zarówno krajowych jak i zagranicznych. Są wyjątkowo trwałe, a przytem tanie. 


„WOLBROM“ Fabryka Wyrobów Gumowych à. w Wolbromiu 


Przedstawicielstwo: G. Preiss, Katowice, ulica św. Stanisława 1. 
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2 ruchu harcerskiege. 
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Walne zebranie Koła Przyiaciół Harcer- | prawie 


stwa w Kró!. Hucie, 


harcerstwa polskiego na zlot 
skautów słowiańskich do Pragi. 


W dniu 14 grudnia br. w gimnazjum | Walne zebranie Kota Przyjaciół Harcer- 


żeńskiem w Król. Hucie odbyło się walne 
zebrahie Koła Przyjaciół przy Mi IV. 
żeńskiej drużynie harcerskiej przy współ 
udziale. przewodniczącej Zarządu Ślą- 
skiego Z. H.P. p. Wandy Jordanówny, p. 
dr. Spoczyńskiej oraz komendantki hufca 
p. Bólównej. Zebranie zagaiła prezeska 
koła p. Winiewska a na przewodniczącą 
wybrano p. Jordanównę. Sprawozdanie 
z działalności i pracy koła złożyła sekre- 
tarka p. Juchnowiczówna: otóż kote to 
rozwinęło żywą działalność w zdobywa- 
niu odpowiednich funduszy na potrzeby 
drużyń i otoczyło je serdeczną opieką. 
pomagając we wszystkich imprezach i u- 
roczystościach : przez nie urządzanych. 
Z inicjatywy pań z koła, zorganizowana 
iest pomoc koleżeńska, która już od kilku 
lat pomaga niezamożnym harcerkom w 
zdobywaniu wiedzy i dalszego kształce- 
nia się. Przy pomocy i pod opieką p. 
Walczakówny założono sklepik harcer- 
ski, przyborów szkolnych, który nadspo- 
dziewanie doskonale się rozwija i przy- 
nosi niezły dochód drużynom na obozy 
letnie. Za tę pełną poświęcenia pracę i 
opiekę nad tym sklepikiem należy się 
szczere uznanie p. Walczakównie, tem- 


wzoru! bardziej, że popiera się w ten sposób tyl- 


ko wyroby polskie kupowane u miejsco- 
wego kupiectwa. Po wyczerpującej dy- 
skusji wybrano nowy zarząd w osobach: 
rp. Drozdowską, Harasiewiczową Wi- 
n:ewską, Kellerową, Gońską, Juchnowi- 
czówną, Kowalową, Walczakówną, Fic- 
kową i Przybyłowską. Komisię rew;zyij- 
ną: pp. Dec, Bajgert i Pyka. Przy końcu 
wygłosiła odczyt p. Jordanówna o wy- 


stwa w Lublińcu. 


Dnia 15 grudnia br. odbyło się walne 
zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa w 
Lublińcu. W zebraniu tem prócz cz!on- 
ków koła wzięli udział: przewodnicząca 
zarządu oddziału Śl. Z. H. P. p. Wanda 
Jordanówna, oraz miejscowy proboszcz 
ks. Dwucet. Otworzył zebranie prezes 
koła ks. mir. Szymała, zaś krótkie spra- 
wozanie z działalności koła odczytała se- 
kretarka p. dr. Stryczniewiczowa, na- 
stępnie sprawozdanie z pracy hufca zło- 
żył p. Klama obrazując życie i pracę dru- 
żyn harcerskich; jest ich 9 w liczbie 240 
członków. Tego roku urządzili obchód 
10-lecia harc. śl., urządzono święto wios- 
ny, półobóz roboczy w maju, zaś w lecie 
cbóz harc. koło Poronina. Harcerze w 
samym Lublińcu pomagali komitetowi 
bezrobocia w rozmaitych imprezach. Ce- 
lem zdobycia samowystarczalności finan- 
scwej I. drużyna gimnazjalna zorganizo- 
wała sklepik harcerski przyborów szkol- 
nych i cieszy się troskliwą opieką p. dyr. 
Areckiego. W terenie praca idzie trochę 
słabiej, gdyż brak tam starszych i wyro- 
bionych kierowników, chcąc temu zara- 
dzić, komenda hufca wyśle ich w przy- 
szłym roku na kursa instruktorskie na 
Bucze. Po ożywionej dyskusji i uchwa- 
leniu absolutorium zarządowi wybrano 
nowy w składzie następującym: prezes 
ks. Szymala, wiceprezesi pp. insp. Hollek 
i kom. Matuszewski, sekretarz p. Ropkó- 
wna, skarbnik p. Żywczak, czł. dyr. Are- 
cki i p. kier. szk. Bazarnik. Komisja re- 
wizyjna: pp. Dubowski, dr. Marksen i p. 
Szmidtowa, 
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je całego swego wpływu, celem uchro-| nie upoważniają komisarza do zezwole- 
nienia warstwy pracującej Śląska od 0-1 nia na unieruchomienie zakładów. komi- 


statecznej nędzy i rozpaczy. 


* Unieruchomienie pieców martinow- 
skich w hucie „Bismarck“. Komisarz de- 
mobilizacyjny odbył onegdaj konferen- 
cję w sprawie unieruchomienia oddziału 
pieców martinowskich w hucie „Bis- 
marck*, w związku z czem 270 robot- 
ników ma być zwolnionych. Ze wzglę- 
du na to, że przepisy demobilizacyjne 


sarz nie mógł przeciwstawić się zwol- 
nieniu owych 270 robotników. 


* Dalsze protesty przeciwko zatru- 
dnianiu obcokrajowców na Śląsku. Ze- 
brania protestacyjne przeciwko pobyto- 
wi obcych poddanych na Śląsku mnożą 
się gwałtownie. Codziennie napływają 
informacje o wielkiem oburzeniu społe- 
czeństwa polskiego, które w dużej czę- 


Eektryczne urzebienie ONdDIACY'NE me 


z bateryjką i żarówką kon- 

trolną do pielęgnacji i on- 

dulacji włosów, dla Pań 
i Panów, wysyłamy. 


Ozdobny prezent! 


Cena zł. 13,— W razie 
nieskuteczności zwrot pie- 
niędzy - 

R. 3. SEHUEKZ 
Poznań, Rybaki 7-8 
Równocześnie polecamy piękne i skuteczne grze- 
bienie ondulacyine (Typ A) po cenie zł 5,- porto 
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Z kroniki żałobnej. 


Śp. Michał Fabrowski. 


Dnia 15 bm. umarł w Lublińcu poza- 
służbowy kasjer Powiatowej Kasy Ko- 
munalnej, śp. Michał Fabrowski, prze- 
żywszy lat 58. Zmarły pochodził z Wiel- 
kopolski, skąd przybvł na Sląsk w pier- 
wszych latach bieżącego wieku, osiedla- 
jąc się iako kupiec na Płoni pod Racibo- 
rzem. Należał do tych, którzy wszyst- 
kie swe siły poświęcili pracy narodowej 
wśród ludu śląskiego. Starsi raciborza- 
nie z uznaniem wspominają gorliwą 
działalność kupca-rodaka, który swoją 
pracowitością i sumiennością zaskarbił 
sobie szacunek wśród całej ludności pol- 
skiei Raciborza i okolicy. 

Od roku 1905 pracował jako członek 


AŻ 


E 


Ą 


rzu; na to stanowisko dostał się Nie- 
boszczyk dzięki wielkiemu zaufaniu, ja- 
kiem darzył go lud. Z Raciborza w ro- 
ku 1911 przeniósł się do Koźla jako kie- 
rownik tamtejszego Banku Ludowego. 
Tu zastał go plebiscyt i powstanie. Na 
nowem stanowisku rozwinął niemniej 
gorliwą działalność. szczególnie w okre- 
sie plebiscytu, za co został aresztowany 
i wywieziony do Chociebuża. Mimo te- 


go pozostał na mieiscu do chwili podzia= 


łu Śląska w roku 1922. 

Po podziale Ślaska Zmarły był zmu- 
szóńv uchodzić z Koźla i obiął stanowi- 
sko kasiera Powiatowej Kasv Komunal- 
nej w Lublińcu. I w wolnei Oiczyż::e 
pracował niezmordowanie w dalszym 
ciągu w szeregu organizacjach spotecz- 
nych. Niezbvt dawno przeszedł na zastu 
żoną emervturę, niestety Śmierć nieu- 
błagana zabrała Go przedwcześnie pa 
wieczną nagrode. Niech odpoczywa w 
pokoju! , 
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ści pozbawione jest pracy i cierpi nę- 
dzę. kiedy obcokrajowcy nietylko, że 
posiadają pracę, ale ponadto zaimuią po- 
sadv korzystne i pobieraią niejednokro- 
tnie zawrotnie wysokie pobory. , Ten 
stan rzeczy jest niedopuszczalny. Jeśli 
krvzys ma bvć opanowany, jaśli bezro- 
bocie ma bvś zmniejszone, jeśli gospo- 
darka przemysłu śląskiego ma być uzdro 
wiona. należy stanowczo i energicznie 
jak najszybciej spowodować zwolnienie 
z posad obywateli państw obcych. 

Ostatnio uchwólono znane rezolucje 
w Łaziskach Dolnvch, Orzegowie, Ma- 
koszowach, Podlasiu, Świerklanach Gór 
nych oraz Woli powiatu pszczyńskiego. 
Rezolucje te zostały wszędzie ponadto 
zaakceptowane przez większość organi= 
zacyj społecznych poszczególnych miej- 
scowości. 


* Przemyt w listopadzie. Według da- 
nych statystycznych w listopadzie rb. 
śląska straż graniczna skonfiskowała to- 
warów przemyconych wartości 98 000 
zł„ udowodniła na podstawie rachun- 
ków. iż przemycono towaru na sumę 
326 000 zł., zajęła 279 osób z przemytem, 
139 osób zatrzymano bez przemytu, ð- 
raž w 17 wypadkach zakwestionowano 
towar. Broni użyto w 5-ciu wypadkach, 
rachunków nieostemplowanych  zaięto 
na 118000 złotych. ; 


* Wyjaśnienie w sprawie spisu lud- 
ności. W .związku z wiadomościami o 
wynikach spisu ludności na terenie woje- 
wództwa śląskiego, które pojawiły się w 
niektórych dziennikach, Śląski Urząd 
Wojewódzki donosi, że podane w tych 
wiadomościach cyfry nie pochodzą z źró- 
dła urzędowego. Z uwagi na to, że ma- 
terjały spisowe znajdują się w rękach po- 
szczególnych władz spisowych dopiero 


zarządu w Banku Ludowym w Racibo-. 
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maparen] Śląska Opolskiego. 


ne i opublikowane przez Główny Urządu 
Statystyczny nie wcześniej jak-z końcem 
przyszłego miesiąca — i to oczywiście 
tylko w cyfrach ogólnych. Dokładne bo- 
wiem zbadanie i opracowanie materjału 
spisowego wymaga dłuższej pracy. 


Z Katowickiego 


Nabyli meble po niskich cenach. 

Katowice. Z początkiem listopada rb. 
Stefan Turek i Bronisława Biskupska; 
obaj z Katowic Plac Wolności. zakupili 
w składzie mebli Karola Goduli w Kal- 
warii Zebrzydowskiej 4 kompletne urzą 
dzenia do pokoju sypialnego a jedno do 
pokoju jadalnego, łacznei wartości 5500 
zł. Tytułem zaliczki wpłacili oni przy 
odbiorze tych mebli kwotę 1600 zł., zaś 
na pozostałą 3900 zł. wystawili kilka 
weksli z podpisem inżvniera Zamoiskie- 
go i A. Susickiego-z Katowic. Rutkopfa 
Jakóba if-my Triumpf z Krakowa. Do- 
tychczas jednak tak Turek jak i Biskup- 
ska zaległej kwoty nie wpłacili, pobrane 
meble sprzedali i zbiegli w  niewiado- 
mym kierunku. W toku dochodzeń usta- 
łono, iż podpis inż. Zamoiskiego z Kato- 
wic, umieszczony na wekslach jest sfał- 
szowany. Dochodzenia celem ustalenia 
miejsca pobytu tak Turka jak i Biskup- 
skiego oraz ich ułęcia są w toku. 


Rok ciężkiego wiezienia za krzywoprzy- 
sięstwo. 

Katowice. W środę rozpatrywał sąd 
okręgowy sprawę Alfonsa Przybyły 0- 
skarżoneco o krzywoprzysiestwo. Sąd 
skazał winnego na rok ciężkiego wię- 
zienia. Również odpowiadała żona zasą- 
dzonego Elźbieta oraz Anna Bednarek. 
obydwie oskarżone o namawianie do fał 
szywych zeznań. Obvdwie zostały u- 
wolnione od winy i karv. 


4 miesiace za spowodowanie pożaru. 


Katowice. Przed sadem okregowvm 
stanął Fr. Chałupka z Pszczyny. oskar- 
żony o podpalenie własnego domu. W 
czasie przewodu sadowego okazało się. 
iż w chwili wybuchu pożaru Cha- 
łupka był w chlewie i pożarem wogóle 
się nie interesował. Zawiadomionv o po- 
żarze nic nie uczynił. by ratować domo- 
stwo, lecz dalej zachowywał się oboięt- 
nie. Sąd skazał oskarżonego na 4 mie- 
siące więzienia z zawieszeniem na 3 la- 
ta za dopuszczenie spłonięcia domu z 
powodu niedbalstwa. 


Schwytany na gorącym uczynku. 

Katowice. Dnia 16 bm. przytrzymano 
w czasie kradzieżv z włamaniem do 
składu fryzjerskiego Jerzego Helera 
przy ul, 3 maja 17, Tadeusza Weslera. 
Skradzione ze składu artykuły kosme- 
tyczne odebrano i oddano poszkodowa- 
nemu. , 


Kradzież maszyny do pisania. 

Katowice. W nocv na 17 bm. weszli 
nieznani sprawcy do biura firmy „Kos- 
mos“ przy ul. Słowackiego 31 i skradii 
maszynę do pisania marki „Adler“, war- 
tości 800 zł., zaś z szuflady biurka 289 
zł. gotówki. Jako silnie podejrzanego o 
tę kradzież przytrzymano Henryka 
Szmida z Katowic, jednak maszyny. ani 
pieniędzy przy nim nie odnaleziono. 


Masowe zwolnienia i świętówki. 


Siemianowice w Katowickiem. Fa- 
bryka kotłów W. Fitzner w Siemiano- 
wicach zwalnia część robotników i o- 
granicza czas pracy do trzech dni w ty- 
godniu. 


Koleżeńska ofiarność, 

Siemianowice w Katowickiem. Dy- 
rekcja fabryki Śrub i nitów Fitznera w 
Siemianowicach zgodziła się na propo- 
zycię urzędników. aby z dniem 1 stycz- 
nia 1932 pracowali tylko.6 godzin dzi?ń- 
nie. Urzędnicy ci ofiarowali dobrowol- 
nie 25 proc. swych poborów na rzecz 
tych kolegów. którzy z dniem 1 stycznia 
będą z pracy zwolnieni. 


Przytrzymanie oszustki. 

Halemba w Katowickiem. W sprawie 
oszustwa, dokonanego w dniu 28 listo- 
pada rb. w składzie kolonialnym na 
szkodę Emilii Piechowej, gdzie nieznana 
kobieta pod pozorem wróżenia z ręki i 
zażegnania choroby wyłudziła od Pie- 
chowej 230 zł. gotówki — przytrzyma- 
no cygankę Helenę Pawłowską, którą 
odstawiono do sadu. 


Z Bytomskiego. 


Pódezas jednef z minionych nocy do- 
konano włamania do mieszkania pew- 
nego rzeźnika: na Rozbarku. Włamywa- 
cze skradli 870 marek i zegarek. 


Po ' kiłkotygodniowych * dochndze- 
niach policii w Bvtomiu udało się usta- 
lié tożsamość kobiety, którą znaleziono 
na granicv polska + niemieckiej przy ko- 
palni „Rudoli* na Rozbarku. Jest nią 53- 
letnia wdowa. robotnica Józefa Giera- 
sowa z Miechowa (woj. kieleckie). Mie- 
szkała ona u swego narzeczonego w Bę- 
dzinie, którego mieszkanie opuściła 16 
października rb. Krajanie zwłok wyka- 
zało, że Q; zmarła, śmiercia naturalną. 


Na miejsce tragicznie zmarłego bur- 
mistrza dr. Lazarka. mianowanv został 
komisarycznvm burmistrzem  Miecho- 
wic asesor rejencyjny dr. Kwoll, urzę- 
dnik starostwa powiatu bvtomskiego. 
Dr. Kwoll jest rodem z Opola. 


Z Zabrskiego. 
Ślusarz Jan Copik kupił na tareu w 
Zabrzu: śeś. która umieścił w worku i 
udał się fa dworzec. Gdy już znaidował 
się na peronie i oczekiwał nadejścia po- 


ciągu, gęś wydostała się z worka ł zbie- 
gła na tor kolejowy. Rozpoczęła się go- 
nitwa, w czasie której nadjechał pociąg. 
pod który wpadł właściciel gęsi. Na 
szczęście odniósł on tvlko mało niebez- 
pieczne obrażenia głowy. 


Na ulicy Kamiennej w Zabrzu doszło 
do bójki między komunistami a stahlhel- 
mowcami. Tym razem stroną zwycię- 
ską byli komuniści. którzv Ścigając u- 
ciekających stahlhelmowców, wywoły- 
wali popłoch wśród, ludności. 


Wspaniały kościół św. Józefa w Za- 
brzu miał być konsekrowany w trzecią 
niedzielę adwentową (13 grudnia). Obec 
nie donoszą. że konsekracia odbędzie 
się później. Ażeby jednak mogły bvć od- 
prawiane nabożeństwa, nowv kościół 
zostanie poświęcony. 


Z Gliwickiego. 


Proboszcz parafii śś. Piotra I Pawła 
w Gliwicach, ks. prałat lagło, miano- 
wany został przez arcvbiskupa wroc- 
ławskiego, ks. kardynała dr. Bertrama, 
dziekanem dekanatu gliwickiego. Do- 
tvchczas bvł dziekanem radca duchow= 
p ks. Flascha, proboszcz w Szywał- 
zie 


Z Kró'. Huty 


Robotnicv otrzymali zarobki. 
Król. Huta. Dowiadujemy się; że hu- 
ty „Królewska“. „Bismarcka“ i „Falva” 
wypłaciły jednak zarobki w dniu wypła- 
ty mimo. że znaczna część fych sum 
przeznaczoną byta na inne. zobowiąza- 
nia. 


Tylko rzeźnicy mlłełscowił. 

Król. Huta. Hala targowa. roi się od 
straganów. Szczególnie podpada wielka 
liczba jatek masarskich, wśród których 
jest dużo rzeźników z poza granic Ślą- 
ska i to z Zagłębia Dąbrowskiego. Prze- 
ciw tym rzeźnikom wnieśli protest miej- 
scowi rzeźnicy i to z dobrym skutkiem. 
Masistrat postanowił dla zamieiscowvch 
rzeźników nie przedłużać dzierżawy 
jatek na rok 1932. Od Nowego Roku mo 
gą sprzedawać w hali swe towary i wy- 
roby mięsne tylko rzeźnicy śląscy. 


Loteria fantowa „SĄ O. P.P. 

Król. Huta. Loteria fantowa. L. O. P. 
P. odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
o godz. 16- ej w Sali „Hrabia. Reden“. 
Losy w cenie po 50 groszy do nabycia 
w firmie Dinges. Król. Huta, ul. Wolno- 
ści 9 oraz w Spółdzielni Inwalidzkiej w 
Król. Hucie ul. Sobieskiego 15. 


Kradzież iai. | 
Król. Huta, W nocy na 16 bm. z bra- 
my wiazdowej realności przy ul. Piotra 
nr. 4 skradziono 5 skrzyń jaj, wartości 
SBU szło 00% 25 
, Kradzież z zemsty. 
Król, Huta. Henryk Czaja, przedsię- 


kradzieży z huty żelaza w Król. Hucie. 
Powiadomionv o wvpadku zarząd tei 
hutv. skradzione żelazo odebrał a spraw 
cę przekazano władzom sądowym. 


2) 
j Z Swie'ochłowickiego 
Najechanie samochodem. 

Brzeziny w Świetochłowickiem. Dnta 
16 bm. przed tunelem przy ul. Warszaw 
skiej samochód osobowv najechał 45- 
letniego Jana Rurowskiego z Brzezin. 
który doznał poważnego okaleczenia i 
w stanie zroźnym odstawiono go do 
szpitala powiatowego w Szarleju. 


Nieszcześliwy wypadek. 

Ruda w Świetochłowickiem. Dnia 16 
bm. w czasie przetaczania wagonów ka 
lejfowvch koletki wąskotorowej na te- 
renie kopalni ..Wolfgang* w Karol Ema- 
nuel, najechany został 4-letni Eryk Król. 
który poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
jego odstawiono do domu rodzicielskie- 
go. 


z Pszczyńskieao 


Aresztowanie urzędnika księcia 
Pszczyńskiego. 

Lędziny w Pszczyńskiem. Wielki: 
zaciekawienie wywołało zaaresztowa- 
nie urzędnika kopalni ks. Pszczyńskie- 
go w Lędzinach. Okazało się, że urzę- 
dnik ten, Gülden. był wspólnikiem Edel- 
maná. który po wykryciu różnych nad- 
użyć zbiegł do Niemiec. Giilden zeznał. 
że w myśl tajnego okólnika dvrektorów 
istniał specjalny fundusz, zużywany rze 
komo na przekupvwanie urzędników 
państwowych. Gülden zeznał, że niektó- 


biorca zakładu czyszczenia okien wv-'rzy urzędnicy zużywali kwoty z tego 
stawowych doniósł. że dnia 14 bm. skra- {funduszu dla siebie, zamiast dawać ta- 


dziono mu ze składu. mieszczącego się 
przy ul. Kazimierza 4. większą ilość 
szczotek do czyszczenia okien oraz kil- 
ka kg. pokostu. a ponadto połamano mu 
4 drabiny, wskutek czego poszkodowa- 
ny został. na około 300 zł. W toku docho 
dzeń przytrzymano jako silnie podejrza 
nego o dokonanie tej kradzieży 22-let- 
ńiego robotnika: Józefa Rzeźniczka z 
Król. Huty, byłezo współpracownika 
Czaji, który dqpuścił się kradzieży z 
zemsty. 


` Wypadek na ulicy. 

Król. Huta. Dnia'15 bm. zaniemógł 
nagle na ul, Wolności. 55-letni Paweł 
Harnes; którego odstawiono do szpitala 
miejskiego. ' 


Kradzież żelaza. 
Król. Huta. Dnia 14 bm. jeden z funk- 


cionarjuszy policji zatrzymał na ul. By- 


tomskiej furmankę Piotra Koja. handla- 
rza starego żelaza, załadowaną około 
30 q starego żelaza. Badany na okolicz- 
ność pochodzeńia tego żelaza, woźnica 
Wawrzynek nie mógł dać żadnego wy- 
jaśnienia, 
wraz z żelazem zatrzymano w podwó- 


skutkiem czego  furmankę 


pówki urzędnikom i urządzali libacje. 


Chlew pastwa płomieni. 

Bojszowy Górne w Pszczyńskiem. 
Z niewyjaśnionej dotychczas przyczvny 
wybuchł pożar w chlewie rolnika Fran- 
ciszka Ścierskiego.  Zniszczeniu uległ 
dach chlewa wraz z zapasami słomy i 
siana. Szkoda wyrządzona pożarem wy 
nosi około 7 000 zł. W akcji ratunkowej 
brała udział miejscowa straż pożarna, 
która pożar w krótkim czasie zlokalizo- 
wała. W toku dochodzeń ustalono, iż po- 
Żar powstał naiprawdopodobniej od is- 
kier. wypadających z komina kotła pa- 
rowego zabudowanego w chiewie a słu- 
żącego do gotowania paszy dla bydła. 


Nagła Śmierć, 


Imielin w Pszczyńskiem. W pociągu 
osob., zdążającym z Mvsłowic do Szo- 
pienic. zaniemogła nagle Rozalja Soiko- 
wa z Imielina, żona funkcj. kolej. i utra- 
ciła przytomność. Odstawiono ją do szpi 
tala gminnego w Roździeniu, gdzie tego 
samego dnia bez odzyskania przytom- 
ności zmarła na skutek udaru mięśnia 
sercowego. 


Pożar zniszczył sprzęty domowe. 


rzu komis. ll, w Król. Hucie. Dnia na- 
stępnego w czasie dochodzeń ustalono. Kosztowy w Pszczyńskiem. Dnia 17 
iż zakwestionowane żelazo pochodzi ziom. wybuchł pożar w mieszkaniu Pa- 


TEATR | SZTUKA. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


REPERTUAR: 

Sobota, dnia 19. bm.: „Księżniczka Ollala* © 
godz. 19.30, 

Niedziela, dnia 20. bm.: 
ka“ o godz 15.30, 

Niedziela. dnia 20 bm. ..Tosiek** o godz, 19.30 

Wtorek, dn'a 22 bm.: „Tosiek“ o godz. 1930. 

Środa, dnia 23. bm.: „Księżniczka Olla'a* © 
godzinie 19.30 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Poniedziałek, dnia 21. bm.: „Tosiek“ Siemiae 


nowice o godz. 1930 
„Tosiek“ Król, Huta o 


„Krysia Leśniczatne 


Środa. dnia 23. bm.: 
godz. 15.00. i 


We wtorek wystep Jadwigi Smosarskiej 

-z zespołem Teatru Narodowego 

z Warszawy. 

We wtorek, 22 bm. o godz. 1930 wystąpi w 
Polskim Teatrze w Katowicach Jadwiga Smo- 
sarska z zespołem Teatru Narodowego z Wate 
szawy w komedji „Orzeł czy reszka“ 


REPERTUAR „OPOLANKI* 
Niedz'ela 20 bm. w Kończycach w sali p Sta= 
roszczyka. Sztuka: „Zemsta cyganki'; początek 
a godz. 19-ej. 


* 
„Śląska Szopka Aktualna*, 


W niedzielę 20 b. m. w sali hotelu. „Mange 
pol“ odbędzie się od dawna zapowiadana pree 
mjera „Śląskiej Szopki Aktualnej“ której tekst 
napisali Kiks i Keks, muzykę zebrał Koks, a !al- 
ki wykonał Kuks. 

Pełna aktualnego humóru „Szopka“ grang 
będzie od niedzieli 20 do Środy 23 b. m. co- 
dziennie dwa razy o 7 i 9-wieczorem. 

Na niedzielnem „przedstawieniu obecay tę= 
dzie szereg zaproszonych gości. „Śląska Szope 
ka“ wzbudziła bardzo duże zainteresowanie — 


Przedsprzedaż biletów w księgarni p. Mikul- 


skiego. 
TEIE WE NTT NEK TECT Z) ROTY E T TA 


wła Paiąka i zniszczył sprzętv domowe 
wyrządzając szkodę na około 2000 zł. 
Pożar powstał w czasie nieobecności 
Pająka od silnie rozpalońego piecvka 
żelaznego. Zaalarmowana straż pożarna 
z Kosztów i Krasów pożar  zlokalizo- 
wała. 
"Napad rabunkowy. 

Szeroka w Pszczyńskiem. Paweł 
Lach z Rybnika, pomocnik psią 
doniósł, że dnia 15 bm. około godz. 
jadąc furmanką do Szerokiej, został w 
lesie Osiny — Szeroka przez 6 niezna= 
nych i zamaskowanych: osobników na- 
padnięty i okradziony z portfelu, z za- 
wartością 10 zł. Jeden ze sprawców u- 
derzvł go jakiemś twardem narzędziem 
w głowę tak. że Lach utracił chwilowo 
przytomność. Po odzyskaniu przytomno 
ści zdołał się on wyrwać z rąk napast- 
ników i zbiegł do lasu, pozostawiając za- 
przęg na drodze. 


Z Rybnickiego 


Samobójstwo. ; 
Rybnik. Dnia 15 bm. pozbawił się ży= 
cia przez powieszenie na powrozie. przy 
mocowanego do belki na strychu 14-let- 
nia Kaizerek Marta,. upośledzona na ue 
myśle. 


Przedstawienie teatralne. 

Pszowskie Doły w Rybnickiem. Sta- 
raniem tutejszego grona nauczycielskie= 
go odegrała dziatwa szkolna sztukę te- 
atralną pod tvtułem ..Ojcze nasz“ w nies 
dzielę, dnia 13 bm. na sali p. Krótkiego. 
Przed rozpoczęciem kier, szkoły p. Te- 
reskowski powitał gości i objaśnił przed 
stawienie, Następnie były wvstępv z 
śpiewami. Potem odbyło się przedsta- 
wienie. Dziatwa wywiązała się z swych 
ról znakomicie «co zasługuje na uznanie. 
Przyczyniło się do tego walnie grono 
nauczycielskie. Po ukończeniu całego 
przedstawienia kierownik szkoły po- 
dziękował za poparcie. Potem dłuższe 
treściwe przemów. wyzłosił p. Grzesista 
z Pszowskich Dołów. Po ukończeniu 
wracali uczestnicy do swych domów z 
zadowoleniem. 


Kradzież błelizny. 


Radlin w Rybnickiem. W dniu 14 bm. 
skradziono z mieszk. urzędnika gminne- 


22, 


go Ludwika Nosiatki 10 białych powłók 


na poduszki i 4 na pierzyny, 2 obrusy i 
różne inne drobiazgi, łącznej wartości 0- 


koło 400 zł, — W. nocy na 15 bm. zaś — 
skradziono z mieszkania Emilji Goriwo- 


dowej w Kokoszycach dwie powłoki na 
pierzyny, 8 na poduszki z białego płótna 


w czerwone kratki, obrus biały, płaszcz 
męski, chustkę wełnianą oraz 2 brzytwy 


lącznej wartości około 300 zł. 


| 
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Walka z wilgocią Ścian w mieszkaniach. 


Największą plagą mieszkań w okre- 
sie jesiennym i zimowym jest wilgoć. 
Mieszkania, nawet takie, które w lecie 
bywają zupełnie suche, często z nasta- 
niem pory jesiennej stają się wilgot- 
nemi. Wilgoć ta powoduje mokre pla- 
my na ścianach, psuje tapety i malowa- 
nie. stwarza podłoże dla pleśni i grzy- 
ba domowego, uszkadza meble, napeł- 
nia- mieszkanie stechlizną i może być 
przyczyną wielu chorób. Jest ona nie- 
przyjemną zwłaszcza dla ludzi cier- 
piących na reumatyzmy, drażliwych na 
t. zw. przeziębienia i t. d. W interesie 
zdrowia ludzkiego zapobieganie wil- 
goci lub jej usuwanie, jest rzeczą nie- 
zmiernie ważną. 

Wilgoć w ścianach może mieć przy- 
czyny rozmaite. Powstaje ona w no- 
wych zupełnie domach, wskutek nie- 
dostateczego wysuszenia ścian, zwłasz- 
cza jeżeli idzie o ściany murowane. 
Jak wiadomo, w każdej wyprawie wa- 
pienno-cementowej. tworzy się wilgoć 
podczas twardnienia tej wyprawy. 
Wapno źrące. zawarte we wyprawie, 
łączy się z dwutlenkiem węgla, czyli 
t zw. kwasem węglowym z powietrza 
na twardy weglan wapnia. Podczas 
tero połączenia wydziela się woda. 
Jeżeli ta woda nie zostanie usunięta 
przez należyte wysuszenie murów, za- 
nim zostaja one zajęte na mieszkania 
ludzkie, wiigoć w murach zostaje tak 
długo, zanim w porze letniej nie na- 
stapi ostateczne wysuszenie murów. 
Wilgoć ta jest zatem przejściowa i co 
do niej środkiem zaradczym jest jak 
najlepsze opalanie mieszkania lub ra- 
czej należyte wysuszenie tegoż za po- 
mocą piecyków koksowych, zanim zo- 
staje obięte przez lokatorów. 

Czasami wilgoć jednak jest trwała. 
Dzieje się to wtedv. gdy pochodzi ona 
z ziemi, na której budynek został wy- 
stawiony. Jeżeli budynek stoi na zie- 
mi mokrej. gdzie staie znaiduie się 
woda zaskórna. a mury nie zostały za- 
izolowane warstwami nieprzenuszcza- 
jącemi wileoci, położonemi w kierunku 
poprzecznym. t. j. poziomym. wtedv 
woda wznosi się w murze dzieki swei 
włoskowatości. nawet na wysokość 
kilku pieter. W tym wypadku. środek 
zaradczy jest już bardziej niedostęnnv, 
musiałobv: sie bowiem u samych pod- 
staw, cały budynek nieiako przeniło- 
wać i podłożyć :wszędzie warstwv 
z materjału izolacyinego. Jest to ope- 
racja kosztowna, ale nieunikniona, je- 
żeli sie chce wilsoć wyrugować. 

_ Pamiętać należy. że tam, gdzie 
Ścianv fuż są wileotne z jakiecobadź 


Walka słoni w Indjach. 


Walka zapaśnicza słoni na arenie w Bombaju, 


powodu, powstaje wilgoć ciągle na no- 
wo. a to z następującej przyczyny. 

ciany wilgotne przepuszczają ciepło 
i nie stanowią właściwie żadnej ochro- 
ny przed zimnem. W mieszkaniach o 
ścianach wilgotnych musi się przez to 
o wiele więcej opału używać. Wsku- 
tek łatwej przepuszczalności ścian za- 
wiigoconych, na wewnętrznej stronie 
takiej ściany temperatura jest znacz- 
nie mniejsza, aniżeli w reszcie pokoju. 
Wiadomą zaś jest rzeczą, że na zim- 
nych przedmiotach osadza się para 


wodna w formie mgły. Zjawisko to 


widzimy na szybach, przedmiotach | wym w pewnej tylko ilości. 


metalowych i t. d. Nazywamy je po- 
ceniem się Ścian. Takie pocenie się 
ścian powstaje także w budynkach, w 
których niema wilgoci gruntowej lub 
pochodzącej od wyprawy, o których 
to rodzajach wilgoci wspominaliśmy. 
Pocą się Ściany takie także, które są 
za cienkie, nie wyprawione od strony 
t. zw. deszczowej i t. d. i wogóle wszę- 
dzie tam, gdzie Ściana niedostatecznie 
izoluje. 


Marsze głodowe w Ameryce. 


Z 


T EA ; 
biórka demonstrantów w Indianopolis, 
Z okazji otwarcia amerykańskiego kongresu w mieście stołecznem zwią- 


zku stanów, Waszyngtonie urządzili bezrobotni z wielu miast Stanów Zied- 
noczonych marsz głodowy do Waszynętonu. Urzędy poiicyine w Waszyng- 
tonie postąpiły bardzo mądrze, aby nie dopuścić do zaburzeń, ponieważ przed 
miastem skierowali tłumy bezrobotnych najpierw-dó obozów, gdzie wszyscy 


demonstranci otrzymali obiad. 


EE ESCAPE BORAT EIER NTO EEST WRZE AEK TS OW PETERA SE EAA TYT E ENTE 


Nieoczekiwana propezycja. 


Ktoby pomyślał, że Wilhelm II wy- 
mieniony będzie, jako kandydat do na- 
grody pokojowej Nobla 

A jednak tak się stało, autorem zaś 
tej nieoczekiwanej propozycji jest 
dziennik monachijski, „Miinchnet-Augs- 


W wschodnich prowincjach Indyj nie można sobie pomyśleć uroczystości 
ludowej bez walki słoni. Rycina nasza przedstawia zapasy tych olbrzymich 


zwierząt'na arenie w Bombaju. 


burger Abendzeitung", uzasadniający ją 
w ten sposób: 

„Już raz — pisze — udzielono teł 
nagrody owej autorce frazesów, nieja- 
kiej Bercie Suttner, która nie zdołała 
zapobiedz ani jednej wojnie. Przyzna- 
wano również kilkakrotnie tę nagrodę 
różnym ministrom, jak naprz. ostatnio 
p. Stresemannowi, którzy w pełni ży- 
cła byli zdecydowanymi aneksionistami 
i militarystami, propagandę zaś poko- 
jową uprawiali dopiero wówczas, gdy 
słabłby ich władze umysłowe. gdy 
znajdowali się u schyłku życia, I oto 
znów nagroda pokojowa jest wolna. Je- 
żeli istnieje sprawiedliwość na świecie, 
to nagroda ta powinna być przeznaczo- 
na Wilhelmowi II. który przez ćwierć 
wieku utrzymywał pokój na Świecie 
nawet w chwilach tak krytycznych, jak 
w latach 1911“, 

Niech i tak będzie! 


Dnhbra posada. 


Najlepiej płatnym manekinem w 
Londynie jest Polka, 21-letnia Anna Ni- 
żyjska, która pracuje w jednym z naj- 
większych i najelegantszych magazy- 
nów mód. Niżyńska znaną była z pię- 
kności i klasycznej budowy w Paryżu 
w dzielnicy Montparnasse, wśród ma- 
larzy jako modelka, Po przyjeździe do 
Londynu zaangażował jako „maneki- 
ną* Niżyńską najelegantszy magazyn 
mód, który płaci pięknej Polsce ogrom- 
ną pensję, wynoszącą zgórą 300.000 zł. 
rocznie. 
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Ściany takie są wewnątrz budynku 
zawsze zimne. Pocenie się zaś polega 
na zjawisku znanem, że powietrze po- 
trafi w każdej temperaturze utrzymać 
w sobie parę wodną w stanie gazo- 
Tak np. 
przy 20-tn stopniach powietrza, ma- 
ksymalna ilość pary wodnej, zawartej 
w powietrzu w stanie gazowym, wy- 
nosi 17.2 grama w jednym metrze sze- 
ściennym powietrza. W temperaturze 
zaś 0 stopni pary wodnej może być 
w powietrzu tylko 4.9 grama na jeden 
metr sześcienny. Jeżeli zatem tempe- 
ratura w pokoju wynosi 20 stopni, a 
temperatura wewnetrzna ściany wv- 
nosi 0 st., to zakładając, że powietrze 
zawiera maksymalną ilość pary wod- 
nej, musi na ścianach osiąść nadmiar, 
t. i. 17.2 mniej 4.9 gr., t. i. 12.3 gr. wo- 
dy na 1 m* w postaci płynnej. Woda 
ta ścieka po ścianach, powodując wil- 
gocenie jej jeszcze większe, 

Mamy tu zatem błędne koło. Przez 
zawilgocenie ścian wskutek niedosta- 
tecznej izolacii, Ściany są zimne, wsku- 
tek zimna ścian, Ściany znowu wilgot- 
nieją. 

Ta „choroba* budynków murowa- 
nych bywała iuż badana i rozpatrywa- 
na przez wielu uczonych techników. 
Na wilgoć, powstającą wskutek niedo- 
statecznej izolacji i z powodu zbyt 
cienkich murów i t: p, jest jedynym 
rodkiem pokrycie ścian. materiałami 
izolacyjnemi, których dzisiaj mamy 
ogromny wybór. 

Jest rzeczą budowniczych, wzeled- 
nie właścicieli domów dbać o to, aby 
budynek względnie mieszkanie dawało 
faktycznie to, czego każdy ma prawo 
od mieszkania żądać, tj. ochronę przed 
zimnem i wilgocią. Rzeczy te są 
wszystkie technicznie do opanowania, 
chociaż z pewnym kosztem. Ściany 
muszą być z materiałów, względnie 
zawierać materjał. który ciepła nie 
przepuszcza tak, aby temperatura po 
stronie wewnętrznej ściany nie była 
niższa od temperatury w pokoju. Z dru- 
giej strony należy osrzewanie miesz- 
kań tak prowadzić, aby przedewszyst- 
kiem ogrzewane były Ściany. Niestety 
jednak, jest to w wielu wypadkach 
bardzo trudne do zrealizowania. 

Jeżeli do mieszkania już zakradł 
się grzyb, wtdy musi się usunąć Wv- 
prawę do samej cegły i cegłę pomalo- 
wać płynem silnie desynfekującym. 
Takie płyny, wzgłędnie pasty, znajdują 
się w handlu pod rozmaitemi nazwami. 
Płynem tym musi się posmarować mur 
węglany, a dopiero potem normalną 
wyprawę nałożyć, W każdym razie 
wróg ten da się zwalczyć, czasami 
nawet bez pomocy budówniczego. 


Skarby wie'korządcy 
Mandżurii Czanq-Sue-Lianga. 


Prasa Dalekiego Wschodu donosi, 
że młody wielkorządca Mandżurji, mar- 
szałek Czang-Sue-Liang, pozostawił w 
okupowanym przez Japończyków Mu- 
kdenie ogromny majątek, wynoszący 
ponad 80 milionów dolarów w srebrze. 
Majątek ten odziedziczył on po swoim 


: ojcu Czang-Tso-Linie. Ten ostatni na- 


był w 1920 roku za 7 milionów dola- 
rów srebrnych złoto w sztabach. W 
ciągu 11-tu latach kurs srebra spadł tak 
znacznie, że obecnie złoto wielkorząd- 
cy Mandżurii oblicza się mniej wiece? 
na 30 milionów dolarów srebrnych. Po- 
zatem pozostawił on oprócz pałacu i 
innych nieruchomości, także cenny 
zbiór starożytności chijskich wartości 
kilku miljonów dolarów. Również żo- 
ny młodego marszałka posiadały kosz- 
towności, oceniane na kilka milionów. 

Obecnie marszałek niepokoi się lo- 
sem swego mienia, a zwłaszcza swym 
funduszem w złocie, który przechowy* 
wał w podziemiach swego pałacu w 
Mukdenie. y 

Nietylko marszałek Czang-Sue-Liang 
lecz i jego przyjaciel i podwładny iego, 
ien. Tang-Ju-Lin, pozostawił w Mukde- 
nie, w podziemiach swego domu, mają- 
tek wartości 10 milionów dolarów. Je- 
nerał miał otrzymać wiadomość, że 
skarbv jego już nie istnieją, bo ktoś je 
wywiózł. 


Ogniotrwałe 


W pobliżu Berlina powstało osiedle 
z kilku bloków domów. Prasa niemiec- 
ka donosi, że jest to najmodniejsze- osie- 
dle w całej Europie, bo wszystko w 
tych domach jest zelektryfikowane. 
Wieżymy, że osiedle to jest jedyne, co 
do modnych zdobyczy technicznych bu- 
dowlanych, ale z drugiej strony zapew- 
ne koszt budowy i urządzenia jest bar- 
dzo wysoki, bo co modne, to drogie. To 
też słusznie Laval powiedział w swej 
ostatniej wielkiej mowie, w parlamen- 
cie francuskim, że Niemcy dużo wyda- 
ją pieniędzy na luksusowe rzeczy, a gdy 
trzeba płacić zobowiązania, to oświad- 
czają, że mają próżne kasy. Premier 
francuski Laval wskazał również, że 
pizy takiej polityce finansowej zwykły 
lud niemiecki pogrążony jest w nędzy, _ 
a on (Laval) rozumie to i ubolewa nad 
położeniem ludzi pracy w Niemczech, 
natomiast szastania pieniędzmi na luk- 
susowe, niepotrzebne rzeczy, co powo- 
duje kryzys finansowy w Niemczech — 
tego on nie rozumie! 


i hezdymne odsiedlle. 


Osiedle Neu-Tempelhof pod Berlinem, 


Zarzut to ciężki, lecz słuszny, bo ileż 
to pieniędzy wydaje się w Niemczech 
na rzeczy zbytku, a bieda coraz więk- 
sza w kraju. Cóż znaczy taki „Feuer- 
und rauchlose Siedlung'', jeśli ludzie, co 


Tragedia Europejczyka w Ind'ach. 


Młody Francuz, którego tożsamości 
jeszcze nie ustalono, padł ofiarą strasz- 
liwego wypadku, jaki się rozegrał w 
dżungli indyjskiej, kilkadziesiąt kilo- 
metrów od Chaudernagor. 

Prasa paryska donosi z Bombaju, 
że pociąg przejeżdżający przez dżun- 
glę, najechał w pewnej chwili na dziw- 
nie jakoś ze sobą splątaną węzłowa- 
tość, która poruszała się na torze. 
Maszynista pociągu po zatrzymaniu lo- 
komotywy, wysiadł i w towarzystwie 
kierownika pociągu i. kilku pasażerów 
spostrzegł, że był to człowiek, tygrys 
i olbrzymi wąż. Zwierzę i gad były: 
już martwe, człowiek natomiast 


choć strasznie "pokaleczony; oddychał: 


jeszcze. 


Po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy, żył on jeszcze pa- 
rę godzin i mógł opowiedzieć straszną 
przygodę, której padł ofiarą. Zagłę- 
biwszy się w dżungli, zbłądził i błąkał 
się długo, zanim dotarł do toru kolejo- 
wego, gdzie się zatrzymał, zamierza- 
jąc czekać na przyjazd pociągu, który 
miał go wybawić z groźnego .położe- 
nia. Noc tymczasem zapadła i życie 
zwierząt zaczęło się ożywiać. 

Człowiek usiadł na torze, czekając, 
gdy tymczasem olbrzymi wąż boa 
oplątał go w swe potężne sprężyny. 


Zaczął krzyczeć, lecz zgrozę jego po- ` 


łożenia spotęgowało pojawienie się ty- 
grysa zwabionego krzykiem. ' Fygrys 
bez namysłu rzucił się na węża, swego 
odwiecznego wroga, rozpoczynając z 


Nowa rasa ludzka powsta e. 


jak twierdzą antropologowie, na pogra- 
niczu rosyjsko - chińskiem na Dalekim 
Wschodzie i w Syberji południowej. 
Powstanie tej nowej rasy należy przy- 
pisać bardzo licznym, masowym mał- 
żeństwom między przedstawicielami 


Rosjan i Chińczyków, które sięgają co- 
rocznie kilkudziesięciu tysięcy. Dzieci 
zrodzone z tych małżeństw, mają po- 
dobno odznaczać się dużemj zaletami 
fizycznemi i intelektualnemi. 


Nrążowni niemiecki rozpoczyna daleką podróż 


Ww Y tych dniach krażowaih nieiecki Kakaa 


ziemskiej. 


k 


rozpoczął podróż około kuli 
Podróż ta trwać będzie 12 miesięcy. Rycina przedstawia wyjazd 
krążownika z portu niemieckiego, kilońskiego, 


. 


m z e a e a e a e 


w tym osiedlu mieszkac będą, być mo- 
że, prędzej czy później wskutek opacz- 
nej gospodarki w państwie będą zmu- 
szeni „sztemplować* wskutek braku 
pracy i zarobku. 


nim walkę na śmierć i życie i chcąc 


| odebrać mu zdobycz. 


Pociąg położył kres straszliwej 
walce, rozgniatając tygrysa i węża — 
nieszczęsny Francuz jednak również 

i przypłacił życiem swą okropną przy- 
godę. 


Nowa wyprawa Sven Hedina. 


Znakomity podróżnik, badacz Dale- 
kiego Wschodu, Sven Hedin, który jak. 
podawaliśmy, powrócił wiosną do 
Sztokholmu, 'aby sklasyfikować i upo- 
rządkować materiały zebrane w ciągu 
ostatnich ekspedycyj, przygotowuje się 
do nowej wyprawy. Jak wiadomo Sven 
Hedin podzielił swą wyprawę na kilka 
grup, które prowazdą poszukiwania t 
badania niezależnie od siebie. W roku 
przyszłym dwaj członkowie ekspedy- 
cji Sven Medina geolog Norin i dr. Am- 
bolt, ekspert w sprawach astronomii i 
magnetyzmu ziemskiego, udają się na 
wielką wyprawę poprzez wielki łań- 
cuch górski Karakorum aż do Indyj. Ce- 
lem tej ekspedycji są badania geologi- 
czne. Oczywiście niepodobna tymcza-, 
sem określić czasu trwania wyprawy 
ze względu na nieprzewidziane trudno- 
ści, na jakie może napotkać przy prze 
szukiwaniu dzikich, niezbadanych i ma: 
ło zamieszkanych terenów. 


Budżet m asta Londynu. 


Budżet miasta Londynu przekracza 
budżety takich państw, jak: „, Danja 
Grecja i Szwecja. 

Roczny budżet rady miasta Londynu 
wyraża się sumą 42 milionów funtów 
szterlingów (ok. 1 i pół miljarda zło- 
tych), W ramach tego budżetu wydaje 
się 10 miljonów funtów szterlingów na 
budownictwo miejskie; - utrzymanie 
dróg i t. d. Na wychowanie i na szko- 
ły wydaje się 13 miljonów funtów 
szterlingów. 


W zakładzie leczniczym. 


komorze 
przy naświetlaniu światłem 
ultravioletowem. 


Pacjenci w * pneumatycznej 


Pacjent z maską 
oddechową 


W miejscowości Eppendorf pod Hamburgiem znajduje się zakład leczni- 
czy posiadający wszelkie nowe urządzenia w dziedzinie lecznictwa. W lecz- 
nicy tej znajdują się także osobne oddziały do badania w jaki sposób działają 
na ludzki organizm zmiany powietrza i klimatu. Badania te są bardzo ważne 
w leczeniu suchót į dla podróżników, udających się w okolice tropikalne. 


Kta chce niech wież 


Istnieje fałszywe przekonanie, że 
rosół jest bardzo pożywny. Tymcza- 
sem wcale tak nie jest. Najlepiej prze- 
konają nas o tem liczby, pochodzące z 
analizy rosołu, przyrządzonego w Spo- 
sóz zwykły z 500 gramów wołowiny 
i 190 gramów kości cielęcych. 

Znajduje się w nim: wody 95.18 pro- 
cent, ciał protelnowych 1,19 proc., tłu- 
szczu 1,48.proc., substancyj węglowych 
1.83 proc. popiołu 0.32 proc. 


jest... woda. 


ło 9miljonów kg. cukru z'drzew klo- 
nowych. 
i aromatycznym smakiem. 
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Czyli głównym składnikiem rosołu 


"W Kanadzie wyrabiają rocznie oko- 


Wńróżnia się on PZYDWY 


Są tacy uczeni, którzy zastanawiają 
się nad tem, czy by też nie można by- 
ło, jakimś sposobem podnieść sztucz: 
nie temperaturę Średnio przeciętną w 
najbliższej atmosferze, otaczającej ku- 
lę ziemską. 


Jak twierdzi niemieckie pismo na- 
ukowe „Wissen u. Fortschritt“ pomia- 
ry w tej sprawie czynione, miały wy- 
kazać, że podniesienie temperatury 
atmosfery nas otaczającej o +5 stopni 
Celsj. byłoby możliwe pod warunkiem 
gdyby każdy, bez wyjątku, człowiek 
żyjący na ziemi spalał rocznie po 1000 
tonn węgla. Narazie 'ednak jest to tyl- 
ko fantastyczna możliwość, albowiem 
przeciętne spalenie węgla na głowę i 
rocznie wynosi dziś 1 tonnę węgla... 


"lmn" 


Płomienie na usługach fałszu i kalumnii. 


Od kilku tygodni uczęszcza w Niem- 
©zcch młodzież hitlerowska, przetykana 
tu i ówdzie postaciami „Der abgebauten 
kaiserlichen Generale", tam i sam juń- 
krem wschodnio-pruskim — na osławio- 
ną jako „politische Mache“ — „sztukę“ 
niejakiego Hansa Kysera p. t. „Es brennt 
an der Grenze“, znaczy się: „pali się na 
gřrańicy“. Treść jest w skrócie ta, że 
straż graniczna polska nie dopuszcza po- 
przez granicę polską niemieckiej straży 
ogniowej, śpieszącej na pomoc palącym 
się zabudowaniom gospodarza-Niemca 
w Polsce, wobec czego zabudowania 
owego Niemca zamieniają się w popiół. 
Rozumie się, że w sztuce tej wszyscy 
Niemcy to anioły wcielone, a wszyscy 
Polacy do wcielone szatany. Możnaby 
pominąć całą tę nędzną robotę nic ze 
sztuką wspólnego nie mającą, zasłużo- 


ru. Gdy ci mu jednak nie mogli dokła- 
dnie powiedzieć, gdzie się pali, policjant 
niemiecki oświadczył, że w razie potrze- 
by sąsiednia straż niemiecka chętnie 
udzieli pomocy, gdyż jest zaalarmowana 
i w pogotowiu. Z pomocy tej nie skorzy- 
stano jednakże, z chwilą bowiem, gdy 
ustalono miejsce pożaru, pomoc była 
spóźniona, bo budynki spłonęły w mię- 
dzyczasie tak, że nawet polska straż 
ogniowa z sąsiedniego M edzichowa 
wróciła z połowy drogi, dowiedziawszy 
się, że wszelka pomoc jest spóźniona. 
Zaznaczyć należy, że straż ogniowa nie- 
miecka wogóle nie zajechała nad grani- 
cę, że dyskusja odbywała się wyłącznie 
tylko pomiędzy urzędnikami graniczny- 
m' polskimi i niemieckimi i że o niewpu- 
;szczeniu straży ogniowej na terytorjum 
į polskie nawet mowy być nie mogło! Ar- 


nem milczeniem, gdyby nie to, że prasa; tykuł też w gazecie p. t. „Der Gesellige“ 


niemiecka stale podkreśla, jakoby sztuka 
ta oparta była na „zdarzeniu prawdzi- 
wem“, na dowód czego przytacza wyci- 
nek prasowy z osławionej polakożerczej 
gazetki, wychodzącej w Pile p. t. „Der 
Gesellige“. 


Otóż istotnie. pożar nad granicą (w 
Prądówce, powiat nowotomyski) był tło 
jego i wogóle stan faktyczny przedsta- 
wia się zgoła inaczej, niż to przedstawia 
ia pisma niemieckie. Mianowicie było 
tak: Dna 30 maia br. około godziny 4 po 
południu uderzył grom w stodołę gospo- 
darza Ernesta Pańskiego w Prądówce. 
Stodoła stanęła momentalnie w płomie- 
niach, od których zajął się również sto- 
jący w pobliżu chlew, wreszcie dom mie- 
szkalny. Stało się to w przeciągu kilku 
minut, gdyż budynki były kryte słomą. 
W ciągu godziny z bundyńków pozosta- 
ły tylko fundamenty. Posterunkowy, 
pełniący służbę na pobliskiem przejściu 
granicznem (w Trzcielu), zaaważywszy 
dyn za lasem, telefonował do miejsco- 
wości. Strzyżewa i Łomnicy, wywiadu- 


iąć Się o miejsce pożaru: Nie'otrzyma- 


wszy jednak dokładnej wiadomości, są- 
dził, że pożar był albo po stronie nie- 
mieckiej, albo też w okolicy Zbąszynia. 
Orientacja była utrudniona, gdyż dym 
— z powodu silnego ciśnienia powietrza 
— snuł się tuż nad ziemią, a zresztą wi- 
dok zasłonięty był lasem. Również po- 
licjant niemiecki, pełniący służbę po nie- 
mieckiej stronie (niejaki Horiche), pytał 
się polskich strażników o miejsce poża- 


zawierał świadomie fałszywe wiadomo- 
ści, co jest zresztą w piśmie tem rzeczą 
notoryczną. 

A teraz inńy obrazek, tym razem 
„Wahrheit“ a nie Dichtung“. Oto w na- 
cionalistycznej „Weser-Zeitung”, 
chodzącej w Bremie, pojawił się z po- 
czątkiem listopada artykuł następującej 
treści: „Oldenburg.- Znajdujące się na 


granicy Quakenbrück w Osteressen do- 
mostwo Wulfinga Heuera stało się ofiarą 
płomieni tak, że ocalała tylko masywna 
stajnia. Około północy zauważył pożar 
parobek. który zaalarmował mieszkań- 
ców. Motorowa sikawka, która przyby- 
ła z Essen natychmiast, pracowała tylko 
zę zmniejszoną siłą z powodu defektu 
węża gumowego, podczas gdy sikawka 
motorowa z Quakenbriicke zajechała tuż 
nad granicę krajową (!), nie mogła jed- 
nakże rozpocząć gaszenit pon'eważ — 
jako pozakrajowa (!!) — nie była „zu- 
ständig“ (!!) — właściwa.“ Co się więc 
rzekomo miało zdarzyć, ale w rzeczywi- 
slości się nie zdarzyło, nad prawdziwą 
granicą polsko-niemiecką w. Nowym To- 
myślu, to istotnie zaszło, gdzie? — we- 
wnątrz Niemiec, w obrębie granic nie- 
mieckich, nad granicą wewnętrzno-kra- 
jową, pomiędzy Prusami, a więc jednym 
z krajów Rzeszy, a Oldenburgiem, a więc 
drugim krajem Rzeszy! Szkoda, że 
Kyser nie opisał tego właśnie wypadku, 
stworzyłby wówczas, — gdyby miał 
krztę talentu choćby — świetną farsę na 


wy-|temat skostniałego biurokratyzmu nie- 


mieckiego, stwarzającego mury chińskie 
wewnątrz granic Rzeszy, a nie marne 
antypolskie tragifarsidło. 


Sprawy towarzystw. 


Kalendarzyk zebrań Federacji Górni- 
czej Z. Z. Z. 
Niedziela, dnia 20. grudnia 1931 r. 

Slemianowice. Richter. Zebranie mies. 0 
godz. 14 w lok, p. Piszczyka. 

Imielin. Zebranie mies. o godz. 15 w 'okalu 
p. Szeferyka. 

Bykowina. Zebranie mies. o godz. 14 w W- 
kalu p. Zgrzyzka, 

Dab. Zebranie mies. o zodz. 14 w lokalu p 
Czipryny. 

Giszowiec, Zebranie mies. o godz. 10 w lok 
p. Heczko. AO R 

Bielszowice Kol. Zebranie mies. o godz. 15 
w łokału p. Długosza. 

"Kobiór. 
— lokal na afiszach. 

Łagiewniki. Zebranie załogowe o godz. 15 
— lokal na afiszach. 

Szarlej. Zebranie mies. o godz, 15 w lokalm 
p. Morcinek, 

Kochłowice. Zebranie mies. o godz. 15.30 w 
lokalu p. Rekusa. 

Radlin. Zebranie mies. o godz 11 w lokatu 
p. Kowalskiego. i 

Kop. Ema Zebranie mies, o godz. 15 w lo- 
kalu p. Sitka. 

Gołonóg. Nadzwyczajne zebranie o godz. ©% 
— lokal na fiszach. 


Zebranie konstytuiujące o godz..15|. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 


Nowe Hajduki: zebranie miesięczne koła 
miejscowego Z. O. K. Z. odbędzie się we wtc- 
rek, dnia 22 grudnia b. r. o godz. 5 w Domu 
Młodzieży przy ul. Szkolnej. 

Lipiny: Zebranie miesięczne koła miejsco- 
wego Z. O. K. Z, w Lipinach odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 grudnia b. r. o godz. 14. 

Bytków: zebranie miesięczne koła miejsco- 
wego Z. O. K. Z. w Bytkowie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 grudnia b. r. o godz. 15. 
Sprawy towarzystw 


Kalendarzyk zebrań Og. Związku 
; Podoficerów Rez. 
Niedziela, dnia 20. grudnia 1931 r. 


 Katowice-Dąb. Zebranie miesięczne koła O- 
gólnego Związku Podofcerów Rezerwy o godz. 
14 w lokalu p. Czupryny. 

Król. Huta, O godz 8.30 rano na strzeln'cy 
(Bractwa Kurkowezo) przy ul. Katowickiej roz- 
pocznie sie ostre strzelanie członków koła Kró'. 
Huta Ogóln. Zw. Podof. Rez. 

Wielka Dąbrówka. Walne zebranie Og. Zw. 
Podof Rez. o godzinie 1530 w tokalu p. Wy- 
dry. 

Boguszowice, Doroczne watne zebranie ko- 
ła Ogóln. Zw. Podof. Rez. o godz. 9 rano w sali 


„p. Węgrzyka w Boguszowicach. 


| 


Baczność podoficerowie rejonu cie» 
szyriskiego! 

Zarząd Okręgowy O. Z..P. R. i Komenda rejlo- 
nu cieszyńskicgo niniejszem zawiadamia wszy- 
stkich delegatów tamtejszych Kół, że w niedzie- 
tę, dnia 20-70 grudnia br. o godz. 10-ei rano w 
sali hotelu pod „Wołem* (Śląski Dom) odbędzie 
się zjazd powiatowy delegatów Ogólnego Zwią- 
zku Podoficerów Rezerwy, na którym nastąpł 
wybór Zarządu Powiatowego O. Z. P. R. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dnia 17 grudnia 1931 r. 

Dolar amerykański 8,897/1o zł. Funt szterln- 
gów 30,77 zł. 100 franków francuskich 34,96 zł. 
100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir włoskich 
45,73 zł. 100 franków szwajcarskich 173,52 zł. 
100 guldenów holenderskich 357,40 zł. 100 lei 
rumuńskich 5,33 zł, 100 guldenów holenderski<h 
173,57 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 17 grudnia 1931 r. 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 
27,25. Pszenica 24,75, Jęczmień 64—66 kg 20.50 
21,50, 68 kg 22,25—23,50, browarowy 25,50— 
27,00. Owies 23,50—24,00. Mąka żytnia 65 proc. 
38,50—39,50, pszenna 65 proc. 36,75—38,75. (- 
tręby żytnie 16,25—16,75, pszenne 14,50—15 70, 
pszenne grube 15,50—16,50. Rzepak 32,00—33 00. 
Gorczyca 33,00—40,00. Groch Wiktorja 24,70— 
28,00, Folgera 29,00—32,00. Ogólne usposobierie 
spokojne. 


SPORT. 


Zawody zapaśnicze i bokserskie 
w Bogucicach. 

W sobotę, dnia 19 grudnia o godz. 19 odbę- 
dą się na sali p. Kozy w Bogucicach zaw dy 
bokserskie oraz zapaśnicze. 

W zawodach bokserskich walczyć będą bo- 
kserzy B. K. S. „29“ z K. S. Policyjny, — zaś 
w zapasach Sokół H Katowice również z K. S$. 
Policyiny. 


Dziś grają Czechostowacy z reprezen. 
Warszawy. 

Dziś o godzinie 20 zostaną rozegrane ra 
sztucznym torze w Katowicach ciekawe spot- 
kania między znakomitą czechosowacką dru- 
żyną „Troppauer Eijslaufverein"* a repr. War< 
szawy. 

Spotkanie rewanżowe odbędzie się. w ra- 
stępriy dzień ts]: w”niedziełę dnia"20'0 godz, 
12,30. 

W przerwach junjorzy wiedeńscy zadeinon- 
strują klasyczną jazdę na lodzie. 
-—--->2>2>2>2S2SLn_ ci 
Wydawnictwo „Katolika Polskiego“ i „Katolika 
Śląskiego”, „(lórnoślązaka* i „Gońca Śląskiego" 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batoregą nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Frane 

cłszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
w Katowicach. 


cd sz 


Ubezpieczenie 
kody 


ADULIUNUUO OOOO ODIO TINTOU OTONI O TOTONU 
Zupelna wysprzedaż 


Ma lepszy podarunek na Gwiazdkę $ 


ta tani zakun mebli 


za 15 groszy _ Z powodu 
WIZ a a a a t | 
s b aiio D DE ZWINIĘCIa in eresu Sypialnie polerowane kompletne w 
Tak — coś takiego istnieje AANS Cały zapas towaru, składający się z zegarków wielkim wyborze już od zł 1450,— 


naprawdę! Bo jeśli Szan, 
Gospodyni zapłaci na fun- 
ciemydła l5groszywięcej, 
otrzyma Pani zato to słyn- 
ne dobre, prawdziwe mydło 
„Kołłontay z pralką”, 
a największa, nieskoncer- 
nowana fabryka mydła wPol- 


damskich, męskich, zegarków na rękę, bu”zików, 

papierośnic, spinek, bransoletek, dewizek, modnych kolczyków, 

wisiorków obrączek, teczek ięcznych, pereł, modnych naszyjników 
brylantów wystawiam na t 


po nadzwyczaj niskich cenach. Każdy przedmiot oznaczony jest 
ceną dotychczasową i ceną wysprzedażową. — Pioszę zważać na 


Sypialnie dębowe kompletne już od 
zł 9 


Dom Meblowy 


„HEROS“ 


hiess ERTE ie za: eg tanie ceny w mojem oknie wystawowem 4 Katowice 
: + Lagoano5ć 1 w j = 
ność tego pięknego mydle. P. F. JANOT TA, Katowice ul. 3 Maja 23 Telefon 11 


Może Pani i tych 15groszy 
-zaoszcżęđzić“-jeśliPani 
kupi „tanie”, nieznane 
mydło, lecz w taki sposób 
można ewentualnie znisz- 
czyć sobie bieliznę za 
100 złotych i więcej. 
Przezorne gospodynie nie 
oszczędzają jednak nigdy 
na niewłaściwem miejscu. 


ulica 3-go Maja 13. 
reperacje i przeróbki wykonuje po bardzo niskich cenach. 


OOOO 2 


Meble na raty! 


są najtańsze i najlepsze 
tylko zawsze 


Dogodne warunki spłaty. 


= JAIKKKYAAYWAAYWYYZOCYNYNYNYCAANYYNAAAAKADAAWYWANAAATANANANN NM 


Za gotówkę ceny znacznie zniżone. 
Dostarczamy bezpłatnie na cały G. SI. 
Meble pojedyn. w wielkim wyborze. $ 


SNIN 


immhmmmmmmmm 
Dziękuję 


Szan. mojej klienteli z grona czytelników ga- 
zet „Katolikowych”*. w których luż od lat czte- 
rech z wynikiem bardzo zadowalającym się 
ogłaszam, za udzielone mi łaskawie zaufanie 
i poparcie I polecam się nadal łaskawej pamiecł 


Aleksy Waldberg 


zegarmistrz. ; 
Fachowiec od roku 1900, 
RYBNIK, ul. Łony 9 w domu p, Solorza. 


VUDUDUNONU COUER UNUTUN TOTARA OOOO TETTU 


wprost z fabryki. 


Z powodu ogólnej redukcj dochodów idziemy z duchem czasu!!! 
Nie przepłacajcie, kupując meble od pośredników. 


Na Gwiazd :ę meble 50%, taniej 


Każdy swój do swego. Pośpiesz a przekonasz się. Już od da- 
wna znane Chrześcijańskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
właścicieli: J. Szpręga, fabryka mebl, Czersk, Pomorze 


Generalny przedstawiciel na Województwo Sląskie: 
B. Płókarz, Katowice, ulica Sobieskiego 19 


Dziś w niedzielę cały dzień otwarto. 


jest lepsze..,.„,, 


Jedyny wytwórca: Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna, 
Katowice - Brynów. 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, 


090900000990099909029099900 


‘Polecamy nasz obfity 
wybór pończoszek we 
wszelkich modnych 
Kolorach i odcieniach, 
które gustownie uzupeł- 


nią obuwie Pani. 


py ori wycho 


Fason 212 
Najodpowiedniejsze obuwie dla dzie- 
ci w domu. Bardzo ciepłe i wygodne. 


Walne zebranie 


Spółdzielni Budowlanej 


z ogr. odp. 


w Wodzisławiu 


odbędzie się dnia 29 grudnia 1931 r. o godz. 8--j 
wieczorem w hotelu „Polonia“ w Wodzisław'u. 


Porządek obrad: 


1. Zagajenie. 

2. Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu od 1. 1. 
1930 r. do 31. 12. 1930 r. 

3. Udzielenie pokwitowania - Zarządowi. 

4. Wybór Rady Nadzorczej i zatwierdzerie 
zarządu. 

5. Wólte głosy bez uchwał. 


Nowak Józef, 
prezes Rady Nadzorc"ej. 


Wielka przedświąteczna 
zniżka cen. 


Święto się zbliża. Biorąc pod uwazę ogólny 
kryzys gospodarczy zniżyliśmy znacznie ceny 
naszych towarów, tak, iż przewyższają 50%, 
aby każdy z Czytelników mógł skorzystać i na 
być towary manufakturowe i inne o pierwszej 
jakości po cenach najniższych. Dla przekonania 
wysyłamy niżei podane komplety, które są nie- 
zbędne dla każdego domu. 


Tylko za 19 zł. 90 gr. 
a mianowicie: I powlower męski z ameryk. zam- 
kiem w dobrym gat. w różnych deseniach, 1 ko- 
stiuim damski swetrowy w dobrym gat. we 
wszystkich kolorach, 1 koszulę dzienną damską 
białą lub kolorową haftowaną w dobrym gat 
l para reform damsk ch tryk. zim. ciepłych w 
I. gat. 3 chusteczki batystowe do nosa 1 para 
pończoch. damskich, 1 tuz. nici. Do danego kom- 
pletu doliczamy porto 2.50 £r. 

Tylko za 27 zł. 90 gr. 
a mianowicie: 4 mtr. „Tweed“ wetn. przetkany 
jedw. na elegancką suknię. damską we wszyst- 
kich kolorach i różnych deseniach, 6 mtr, płówe 
białego w dobrym zat. 6 mtr. flaneli na bieliznę 
ciepłą zim. w paseczki. lub czysto białą w úo- 
brym gat. 6 mtr. płótna kremowego nadającego 
się na bieliznę wszelkiego rodzaju w I gat. 4 nut. 
płótna fartuchowego w różne paseczki w dc- 
brym gat. 5 mtr. ręcznikowe w dobrym gat. 

Tylko za 47 zł. 90 gr. 
a mianowicie: 1 ubranie męskie got. bostonowe 
z odpowiedniemi dodatkami w kolorze granat - 
wym lub czarnym w dobrym gat. (podać Nr. 
ubr.), 4 mtr. „Tweed* wełn. przetkany jedw. ta 
elegancką suknię damską we wszystkich kolo- 
rach i różnych deseniach, 1 koszulę męską ba- 
lową z gorsem .„wiedeńskim* w dobrym gat 
1 poulower męski żakardowy w różnych wzo- 
rach w dobrym gat. 1 koszułę męską tryk. zim. 
w dobrym gat. I koszulę damską tryk. zim. cie- 
płą w dobrym zat. 1 para reform damskich zim. 
w dobrym gat. 1 para pończoch damskich zim. 1 
para skarpetek męskich zim. 3 chusteczki kit 
szonkąwe z kolor obw. 1 krawat jedw. 

Do powyższych kompletów doliczamy 3.:0 
gr. iako koszta opakowania i opłaty pocztowej. 

Uwaga: Wysyłamy 1 kcłdrę watową z obu- 
stronnem pokryciem satynowem z czystą białą 
watą w dobrym gat. tylko za 16 zł. 

Towary powyższe wysyłamy po otrzymaniu 
listownego zamówienia (płaci się przy odbiorze 
na poczcie), 

Za dobroć towaru gwarantujemy. 

Adresować prosimy 

TANIE ŹRÓDŁO, wł. LEON KRAKOWSKI, 

= ŁÓDŹ — skrz. poczt. 547. 

Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 


Eleganckie zamszowe czółenko czarne lub 
bronzowe na wysokim obcasie., 


Ciepłe całogumowe śniegowce ny, 
obramowane aksamitem. 


Fason 9905-03 


na 


Fason 2862-01 


Chorzy na płuca 


Tysiące już *wyleczonych 
Ządajcie natychm ast ksiażki, omawiającej moją 
Nową sztukę odżywiania 


która już wielu uratowała. Może być stoso- 
wana przy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwalczania choroby, nocne 
poty.i kaszel znikają, waga ciała zwiększa się 
i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. 


Powagi 


na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku- 

teczność mojej metody i chetnie ją stosują. 

Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje- 

go sposobu odżywiania, tem wyniki są lepsze. 
Zupełnie darmo 


otrzymacie moją książkę, w której zawarte są 
wiadomości naukowe.  Pon'eważ mój nakład- 
ca wysyła gratis tylko 
10.000 Egzemp'arzy 


p'zeto napiszcie natychmiast, abyście się stali 
również szczęśliwymi odbiorcami 


Georg Falrnet, Bor! n-le Kórn 


Ringbahnsirasse 24 Oddział 534 


Wielka nagroda 


Ce'em rozpowszechnienia naszego przedsię 
biorstwa między czytelnikami niniejszego pisna, 
firma nasza postanowiła rozdać tytułem wie siej 
nagrody rozmaite towary. Każdy cżytelnik wmc- 
że otrzymać 


zurełnie bezsłatnie 


(podług naszych warunków) prem ję w posiaci 
kamgarnu na ubranie. kostiumy damskie, tic'i- 
znę damską, męską, pościelową, kołdry watowe. 
zegarki, instrumenty muzyczne, aparaty fc- 
graficzne, filmowe, i inne przedmioty warinś. 
ciowe, jeżeli nadeśle prawidłowe rozwiązanie 
niniejszego zadania. 

RACER ME R. M WW | R. n ZARANIA | TP CE OE NE e 


Boz Po=R=y M-CA Kkał=:z= | 
MIME ERY NIN. EEE EO TORA ZETA TWA MINY WY - | 1 EET: REWERS a e e 


Kreski należy zastąpić literami, aby otrzy- 
mać powszechnie znane przysłowie. Udzial w 
w konkursie dla otrzymania nagrody jest bez- 
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzer ie 
wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam przy»!ać 
w liście, lub na zwykłej pocztówce z podaniem 
dokładnego adresu, na co W, P. otrzyma Szzze- 
góły i niespodziankę. Posiadamy dużo listów 
dziękczynnych. [ 

Polska Samopomoc Włókiennicza, Łódź V, 

Skrz. poczt. 7, Oddz. 53. 


żywe karpie od 1—2!/, kilo, żywe liny, 
żywe szczupaki, 
bliau (morskie ryby), zielone śledzie 


Fason 1645-20 


Wytwornie ozdobiony boksowy pantofelek 


półwysokim obcasie. 


Fason 1875-98 
Całogumowe śniegowce, gustownie: ozdo- 
bione. Zapinane na zatrzask. 


Poznańska Hala Ryb 


` Katowice 
ulica św. Stanisława 3. — -Telefon 869 


Poleca codziennie 


świeże Sandacze, Ka- 


także dla odsprzedaiżących. 


KINYYJNNYYKNYANYNWNNYNNWNYNWYAYNWWNYYWANNWANNNANIY 


Święto się zbliża. Z powodu ogólnego kryzy- 
su gospodarczego zniżyliśmy znacznie ceny ía- 
szych towarów, aby każdy mógł skorzystać. i 
zaoszczędzić ciężko zapracowane pieniądze. — 


Wobec tego wysyłamy komplety towaru o p'er-f 


wszei jakości, po cenach o połowę taniej, aniżeli 
w waszych miejscowościach. 
Tylko za 15 zł. 90 gr. 

wysyłamy: 1 ubranie męskie got. cajgowe w do- 
brym gat. tj. marynarkę i spodnie, swetr do u- 
bierania przez głowę w dobrym gat. 1 koszulę 
męską zim. w I gat. 1 para kalesonów męsk:ch 
tryk. ciepłych zim. w I. gat. 3 pary skarpe.ck 
zim. 3 chusteczki do nosa z kolor. obw. Do da- 
nego kompletu doliczamy porto 2,50 gr. 


Tylko za 28 zł. 90 gr. 


wysyłamy 17 mtr. płótna białego w dobrym rat. 
6 mtr. oksfordu w różne paseczki lub w krate-z- 
ki w dobrym gat. 6 mtr. ilaneli nadaje się ra 
bieliznę ciepłą wszelkiego rodzaju, 6 mtr. płótna 
kremowego nadającego się na bieliznę wszelk:e- 
go rodzaju, 4 mtr. płótna fartuchowego w do- 


brym gat. 

Tylko za 43 zł. 90 gr. 
wysyłamy: 1 wbranie męskie got. bostonowe 
Świąteczne z odpowiedniemi dodatkami w ko!n- 


rze 'cząrnym lub granatowym w dobrym gat.| | 


(podać Nr. ubr.), 3:4 mtr. 
kany jedw. na elegancką suknię damską Świą 
teczną w różnych pięknych deseniach. 6 mit. 
flaneli na ciepłą bieliznę w dobrym gat, w Da- 
seczki lub czysto białą. 6 mtr. płótna kremowezo 
nadającego się na bieliznę wszelkiego rodzajt, 
4 mtr. fartuchowe w różne paseczki w dobrym 
gat. 3 mtr. ręcznikowe w dobrym zat. 3 chuste- 
czki kieszonkowe z kolor. obw. 1 krawat jedw. 

Do powyższych kompletów doliczamy 3.50 
gr. jako koszta opakowania i opłaty pocztowej. 

Uwaga: Wysyłamy 1 kołdrę watową z obu- 
stromem pokryciem satynowem w dobrym ga- 
turiu za 16 zł, 

Wyżej wymienione komplety wysyłamy po 
trzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
irzy odbiorze na poczc'e). 

Za dobroć towaru gwarantujemy. 

Adresować prosimy: 

Fabryczny hurt. skład manuf. 
P. T. „WYGODPOL'* — ŁÓDŹ, © 
skrz. poczt. 60. 
Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. 


Hemoroidy giną 


w 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji, 
6-letnie doświadczenie. Mam 132 podzię- 
kowań. Wysyłam przepis za 6 zł porto 1,25 zł 


3. Wierzbowski 


Nowe-Pomorze Felczer szpitalny 


„Tweed“ wełn. przet-|, 


łowi, ischiasowi itp. 
Wyró 


Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz= 


ne. 
Leczenie 


i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha 


Lwów, Kopernika 1. 


Fason 9837-21 
Eleganckie półbuciki lakierowe, które zdo- 
byli wielkie powodzenie 


Fason 1885-05 


Całogumowe czarne śniegowce na pase- 
czku, z gustownym kołnierzykiem gumowym. 


Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 
i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw 


kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 


Wszędzie do nabycia 


rzy! 


Uprasza się przynieść mocz poranny 


naturalne. 


Katowice, ulica Piastowska nr. 1. 


Godz. przyjęć” od godziny 9—12 i 4—6 
w niedzielę od godz. 9—11, 


| dol e posady i 


Zaraz pizyimę docho- 
dzącą z ładnem  pra- 
niem i prasowaniem 0- 
raz służącą z gotowa- 
uiem bardzo czystą. 
Katowice, ul. 3-g0 Ma- 
ia 36. III p. 5 


Poszukuję dzielnej fryż 
zierki jako pomocy na- 
tychmiast. „Renaissan- 
ce“, Katowice pl. Miar- 


Prywatnej lekcji języ- 
ka polsk ego i niemiec 
kiego, stenografii, księ- 
wiowości, koresponden- 
cji handl., pisania na 
rmaszynach, rachunteo- 
wości ibp. w  ięzyku 
polsko = niem eckim u- 
dziela za minimalna 0- 
mtata art DAE 
wicę. ul. Kopernika 4 


i Matrymonia ne i 


2 inteligentnych, przy- 
steoùny'ch kawalerów. 
bez nałogów, przedsię- 
biórczy, miłego i szla- 
chetnego usposobienia, 
byt zapewniony. poszu 
kują odpowiednich żon. 
Panie zamożne, dobre- 
go serca, pierwszeń- 
stwo niezależne, jedy- 
śiaczki "może wdowy. 
które mają poważne 
zamiary zostać praw-= 
dziwą towarzyszką ży- 
cia. Łask. zgłoszenia z 
fotografią pod „Dys- 


Bogate małżeństwa naj 

skuteczniej kojarzy 
„Wiedza“ Katowice, ul. 
Koperni ką 4, tel, 10-57. 
Przyjdź osobiście lub 
napisz zaraz. 


Pamma lat 25 wzrostu 
średniego brunetka, wy 
kształcenia średniego, 
maiętna 6000 zł. gotów 
ki. wyjdzie za pana na 
stanowisku. Zgłoszenia 
z fotografią do: admin. 
pisma. 


i Różne i 


Wszelkiej _ korespon= 
dencii do władz i urzę- 
dów. jak wnioski, proś- 
by, reklamacie. nakazy 
płatnicze, porady i t. p. 
(dla bezrobotnych bez- 
płatnie) „załatwia naje 
dokładniej tylko biuro 
„W /edza* Katowice, ul. 
Kopernika 4. 


(oh edot kiai P EP 
| reza s ulecza'na. — 
Wynalazek Eufonia za 
demionstrowany - spe- 
cialistom. Usuwa przy- 
tępony słuch. szum, 
cieknienie uszów. Licze 
ne podzi, kowania. Żąe 
daicie bezpłatnej poit- 
czającei broszury A- 
dres: Fufonia, Liszki k. 
Krakowa 


Biuro detektywów Ka- 
*owice. Poprzeczna 10. 
załatwia sprawy: do- 
starcza dyskretne infor 
macje, «robi wywiady 
handlowo -< prywatne, 
matrymomjalne, poszu- 
kiwania oraz inne kom 
plikacje 


